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POLSKIEJ PARTII ROBOT ICZEJ 

ROKIV 

PARYŻ (PAP.). W tutejszych kołach dzien
nikarskich wielkie wrażenie i sensację wy
wołały wiadomości o mkul~owych machlnac
;l.a.cb amerykańskich, związanych z sesJ~ eu
ropejskiej komisji gospodarczej ONZ obradu
jącej obecnie w Genewie. 

Według uzyskanych przez dziennikarzy in
formacji w przeddzień otwarci.a konferencji 
genewskiej odbyło się w Paryżu - z Inicja
tywy delegacji brytyjskiej tajne posiedzenie 
przedstawicieli 16.;tu krajów zachodniej Eu
ropy, uczestniczących w planie Marshalla. W 
posiedzeniu tym brał również udział przed
stawiciel Stanów Zjednoczonych. 

Bry.tyjskl plan zwołania tajnych obrad 
1n·zewidywal zmontowanie z krajów mar
shaliowsklch jednego bloku, którego zada
niem byłoby przeciwstawienie się pozostałym 
uczestnikom obrad ekonomicznych w Genewie 
f narzucenie Im decyzji, odpowiadających 

zwolennikom planu Marshalla. 
W kołach dziennikarskich podkreśla się, 

te te zakulisowe m1tchinacje wokół europej
skiej komis.ii gospodarczej ONZ stanowią no
wy dowód podj~tych przrz pewne moca~stwa 
prób, wykonystia.nła dla swoich celów rów
nież i Organizacji Narodów Zjednoczon..-ch. 

Angl11uscy e~rdcy flrdob6;ców 
NOWY JORK (PAP) - Specjalna komisja 

ONZ, powołana do wypracowani/I projektu 
konwencji w &prawie walki z Iudobój11lwem, 
przyjęła tekst projektu 5-ciu głosami przeciw· 
ko ZSRR oraz po!IW;trrzymanlu się Polski. 

Deleq?.t radzie.rkl - Mor<>Zow oświadczył, 

' WWABAISQ 

Demonstracja jedności 
Jeszcze nigdy dotąd demonstracje 1-oma

jowe w Polsce nJe nosily tak masQweg-o cha
raktl'ru jak w roku bieżącym. 250 tysięcy 
uczestników pochodu w \Varszawie, ponad 
200 tysięcy w Łodzi, ponad 400 tysięcy robot
ników i chłopów w manifestacjach na tere
nie miast, miasteczek I osad województwa 
łódzkiego, 1.200 tysięcy manifestantów w wo 
jewództwie śląsko-dąbrowskim, 2511 tysięcy w 
Itatowlcach 300 tysięcy we Wrocławiu i na 
terenie województwa dolnośląskiego po 100 
tysięcy uczestników manifestacji w Krako
wie w Poznaniu, w Gdańsku, Gdyni, w Szcze 
clnie, setki tysięcy demonstrantów w Innych 
miastach są dowodem autorytetu I wpływów 
partli robotniczych nie tylko w klasie robot
niczej, ale i w całym narodzie, oraz siły so
juszu robotników i chłopów. 

„Jedność'' - to hasło z żywiołową siłą 

skando vane w pochodach 1-o majowych jest 
dowo<lem, że idea jedności organicznej doj· , 
rzała nie tylko w szeregach członków obu ! 
partii robotniczych, ale zdobyła sobie ser· 
ca l umysły całej klasy robotniczej. 

Już dziś, gdy proces jednoczenia się oby
dwu nurtów robotniczych nie jest zakończo
ny, ruch robotniczy stał się ogromnym magne 
sem l dla pracującej inteligencji I dla chło

pów. Dowodzi tego niebywale liczny udział 

intPligt>ncjl i chłopów w manifestacjach 
1-omajowych. 

l\lanifestac,je 1-omajowe były nle t~'-'tO de 
monstracją sll bojowych proletariatu poi· 
sklego. Były takie przeglądem jego olbrzy
miego dorobku, dorobku Polski Ludowej. 

Policzyliśmy swe siły - są one nie ma
łe. Zsumowaliśmy nasz dorobek - wolno 
nam być z niego dumnymi. 

Dziś weźmiemy się do dalszej pracy. Sta
niemy wszyscy do współzawodnictwa: aby 
więcej było w Polsce fabryk, hut i kopalń, 

aby więcej było wszelkich towarów przemy
słowych, aby więcej było chleba i artykułów 
ŻyWnośeiowych, aby więcej było domów mie· 
szkalnych, więcej książek, szkół, unlwersyte· 
tów, aby ludzie pracy mogli tyć dużo lepiej. 
duzo dostatniej i kulturalniej niż obecnie. 
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Kobiety walczą 
o wolność Grecji 

że przyjęty projekt konwencji nie jest dOłlta· n!zacJ1, której celem był<>bT podniecani& nie· 
tecznie skutec:mym na:rzęcb:iem dla 7JWalcza· nawiśd rasowej, narodowej I religlltnej, 1. tym 
nia ludobójstwa, a w pierws'Zym rzędzie nie samym zachęcaaiie do aikitó.,., ludobójebwa. 
po<lal!lo w nim pełnego i właściwego określe· Komisja nie z.gudziła się również na &l'Wle-r· 
nia f)Ojęcia ludobójistwa oraz nie podbeślono, dzenie, że ludobój6two w tadnym wypadlku 
że zagadnienie to jest- związane o!'ganiC'Zlllie nie mote być U'51Prawie<lliwiooe jab,kolwiek 
z faszyzmem i nacjonalizmem. ustawą, czy nadzwyczajnym dek.retem. Z po· 

Morozow poddał również krytyce odmowę wyżej pO<lanych względów delegacja radziec· 
komisji nałożenia na sygnatariuszy konwencji ka nie mogla głosować za pebnym teksitem 
obowiązku niedopuszczeni.a do istnie;nia orga· I projektu. 

Fiasko narad w Bogoci 
BOGOTA (RAP) - W niecfaielę, dnia 2 maja,, Następna konlerencja panam-erykańs'k.a O<l· 
zako~czcma została. oficjalnie dzi~wią1a ~onfe- b ctzie si w l953 ro.kin w Ca•racae w Wene-
renc1a panamerykanska w Bogocie praW'le bet& ę ę 
wyników. zuell. 

W szeregach armJJ generała Mark.oso. wal· 
C7)' .1 okupacją reakcyjno-laszystowskq wiele 
kobiet Grecji, które oddajq fycJe w obronie 
wolno~ci ntojej Of<%'fUIY. 

Anglia koncentruje . wojska w PalestYnie 
Bevin chce oglosif dyktaturę generałów aby dluie 

u rzymac bazy oJskowe 
HAIFA (RAP) - Komunikat Hagany nono· 

si, że Zycb:i odparli pieirw ZP. ataki wojsk" sy
ryjskich i libańskich po wkroczeniu do Pale
Etyny. OhPcnie walki w pobliiu osiedli żydow· 
6ikich w Górnej Galilei 7.ITlalały na sile. Ży· 
dzi skierowali kontratak na wioski arabskie 
w okręgu Safed, gdzie Arabowie skoncentro· 
wali znacznie}s:te 6ily celem oddęcia osiedli 
żydowskich na póbno<'y od większych ośrod· 
ków w pobliżu Haify. W nocy z soboty na 
niedzielę Żydzi zajęli dwie miejscowości arab· 
skie. Arabowie obecnie przygotowują się do I 
ewakuacji Safed. 

Wedlug 01;tatnich wiadomo~d, drogi pod- LONDYN (RAP) - W związku ze 'Zbliżają· 
lnowane przez Arabów w Galilei. zostały <:''l się datą 15 maja, w którym to dniu wyqa· 

oczyszczone przez Żydów w niedzielę. Konwój &a mandat brytyją,Jci nad Palest:yn~. prasa lon· 
iydnW6ki dol.arł be?. przeszkód do miejtSca ' dyń-ska zs wzrastającym zainteresowaniem zaj-
P'fZeznaeze'llia. muje <!iię problemem Pale5tyny. Dz\siej.sze pis· 

• • • ma podkreślają, że ~yitua-cja wyraź.inie uległa 
TEL AVIV (RAP) - Radio Irgun donosi, że zaostrzeniu, a Wielka Bry•tania ściąga w ostat· 

po 15 maja Brytyjczycy noszą sii: z zamiarem nkh dniach wojska n.a terytor.iuill Palestyny. 
proklamowania w Palestynie wojskowej dyk· Praybyla t1Jtaj m. in. ko.lumna samochodów 
tał'ury i dlatego Wielka Brytania potrzebuje p11rncernych z rejonu Ka'D.alu. Sueskiego, krą· 
posiłków w Palestynie. Żydzi winni zbrojnie żownik NewcM·tle zaś opiu.ścił pol'lt Said, uda· 
oprieć się okupacji brytyjskiej - dodaje ra- jąc się na wody pa!E!6tyń'5kie. 
dio. 

Nowa ofensywa w Chinach 
Armia Ludowa ataknie na wszvstk eh frantac~ 

LONDYN (PAP) - Jak podaje z Nank.inu r wlnr/I Jehol. Ofensywę podjęto na froncie 
· R t . dlu. · d · . d długości 55 km. 

agenqa . eu era •. , "'.e g wia omosci n.ą o- W prowincji Szantung toczą się niesłycha· 

na ZABAWĘ LUDOWĄ w dniu 
9 maja hr. w JULIANOWIE p. t. 

„Głos 

wych wojska chmsk1ej armil ludowe/ przystq-I nie gwałtowne wal'ki wzdłuż linii kolejowej 
piły do ofensywy w po/udniowe/ czę.kl pro- T5ing-Tao - Tsi-Nan. 

- swoim Czytelnikom" 

u 

& 

.I 

10 orkiestr przygrvwając. ~eh d 
Występy artyr.tyczne ulubieńców publiczności z Hanką Bielicką, Adolfem 

Dymszą, Tolą Czajkowską, Stefrią Górską, Kardem lfanuszem, Karo)(>m Ko
szelą, Franciszką Leszczyiiską, Zygmun teri Łuczakiem, Michałem Slaskim 

Znfią Sykulską. 

Zbiorowe recytacje w wykonaniu artystów Teatru W. P.! 
Czarodziejskie sztuki mistrza · Ramjgani. 
!\'lecz bokserski „ZRYW - WŁOKNIARZE"! 

Popisy gimnastyczne i walki zapaśnicze! , 
Występy artystó,.1<1 świetlicowych i · kapela dzieci z Moszczenicy! 

• e akrobatyczne! 
• 

Na wlelki~I całodziennej 
ZA AWIE L D W J 

która pod hasłem „G Ł O S - S W O I M C Z Y T E L N I K O M" odbęd?.ie 
~ię w niedzielę, dnia 9 maja 1948 roku na terenie PARK U JUL I A N O W. 

Na miejscu „zmotoryzowane", tanie, a obficie zaopatrzone bufety PSS. 

Wstęp za biletami: normalnymi - w cenie 150 zł.; ulgowymi dla człon
ków Zw. Zawodowych - 100 zł.; uJgowymi dla stały<'h Czytelników „Głosu" 
I ich rodzin (za okazaniem 5 kuponów zamieszczonych kolejno od dnia dzisiej· 
szego w „Głosie") - 20 zł. 



n -z ym etap· 
Wzajemna ymiana handlowa daje do k nał wyniki 

~Z'l'OKI-IOLM (PAP.). Do Sztokholmu _przy- 1 AKADEMIA 1-MAJOWA W SZTOKHOLMIE I gólny sukces klasy robotniczej, jakim jest po
by, no~'Y poseł R. P. Cze~ła'_lf Bobrowski .. Na SZTOKHOLM (PAP.). W lokalu poselstwa łączenie obu polskich partll robotniczych PPR 
d\\orcu powitał go 1m1eme~ szwedzkiego 

1 
R. 'P. odbyła się akademia 1-majowa, na któ- ł i PPS. Dek amacją wiersza Władysława Bro

MSZ b~r. Rappe oraz dele~aci P?lonii sztok- re~ przemówienie wygłosił nowy poseł R. P. niewsklego J zbiórką na rzecz wspólnego do
holmsk.ej: Mln. Bobr?~sk1 przyJął tego sa- mm. Czesław Bobrowskl Podkreślił on szczP.- mu partii robotniczych zebranie zakończono. 

, • y or I 

Nr Ul 

Eksploz e a dz le 
LONDYN (PAP) Agencja Reu,tera dooo· 

si :r: Hajderabadru, ze w pn?edą,gu 48 god%lm. 
nast111Piły tam 4 pki<>plozje, przy czym na 1ku
tek ostatniej wiszczoolu ule ł urząd poczto· 
wy w miPście. 

W Hajderabadzie pan'l.lje od p11wne90 cza· 
i<u podmiecPnie w zwią:z.Jrn :z niermstmygniętą 
jPSzcze defi111itywnie t'<praw!J przyłączenia. się 
te90 uięstwa do dominium Tndii. 

p 
mego dnia przedstawicieli prasy szwedzkiej 
i w udzielonym im wywiadzie stwierdził, że 
gospodarka polska po zadanych jej szkodach 
wqjennych odbudowu.ie sic; planow-0 w re
kordowym tempie. Min. Bobrowski żywi 
znaczny optymizm odnośnie przyszłości pol
~ko-szwedzkich stosunków handlowych, albo- Pięć m~lion6 i 833 s·ące ton węgla wydobyto w kwietniu .b. 
wiem struktura gMJ)Odarcza obu krajów wza- KATOWICE (PAP) - Jak stwierdzają ra· dohywaj!J<: ogółem 692.000 ton. Na Mi<tęp-
jemnie się uzupełnia. porty mi~ię<:7l!le przemysłu węglowego, ko- ny:ch mie}•<'ll<"h vnajd11j11 się Zjr<lnoClenia: 

SZWEDZKA DELEGACJA RANnJ,OWA pałnie pol~ie wydobyły w ikwietiniu br. wcią- Rud1.kie (103,6 proc. pl,11nu) i Dolnnślą~kie 
ZADOWOLONA Z POBYTU W POLSCE , gu 2ł dni roboczych - 5.833.026 ton wi:gla (103,1 proc .. 
SZTOKHOL1t (PAP.). Szef szwedzkiej de-1 kami~nnego, wykonując P~ńst~·.owy plan pro- W kwietniu br. polski J>1VPmy5ł węglowy 

!Pg11cji handlowej, która zawarła ostatnio \ d~k;1t w 100,9 proc. Nayw~ze prz('lkrocze- osiągnął nowy rekord wydajności jedno5tko
układ handlowv z Polską, min. Modig udzielił "11,1 ~ J>l~nu - 5.~ J>TOC. - osiąqnQło Dąbrow- wej, nzyi;lrnią pr?'.ecię le dlll W!;7)''51kkh lco
dziennikowl ,.Sv"n ka Daghl::idet" wvwiadu, ::,ie ZJf'dnoczen e Przemysht Węqloweqn, WT- palń I 21fi kq n11 jr.dną rohn ikorlniówl{ę. Jl"«t 

W~~~~~li~b~dM~~, ·.-----.-··--~--------~----~-~-~--~~~~~~~ 
ny rezultat intere u.ląoych rol,owati. Ze stro- m s . a N w n d o n e z ,. 1· 
ny polsl ie w:vl az:ino zolnl rrsowanie dla 
stoimnków han to zo SzwC'c.Ją. Odbu-
down pn~tępujP W Pol~C(> ~In') Nrą, W SZCZI'- nie daje o sobie znaku życia 
g61ności imponuje min. Mndigowl rm:wój pro
dukcji wę •lowej I lnwestycjP., jakich Polska 
dokonała po ' rojnie w kopalniach. Miłe 
We pomnienia zachowa ta delegacja z pobytu 
w Zaknpam·m i Krakowle. 

POŻV Z A SZ ~DZKA DL.Ą, PO SKI 
B 'I::.A DOB ' I \ 'ES1T CJĄ 

SZTOI HOLM (PAP.). A chitekt Sven Wal
lan l„r, który bawił " l1tnlo• w Imieniu wiel
kit>j i;zwedzl,!Pj firmy hmlowl::in j II. S. B. 
w Pol"'ce, o~, ' ;idc yl efa! nnikowl „MorJ;!en 
'fir1ni gen", iż H. S. B. ot rzym o z poJ. dPgo 
'Hl PN: a Odhu l>W'Y zam6 dcnie na pro
jr ty m yn l 11rządzeń fabrycznynh. Wal

,}anrl r uważa, iż Polskl\ j t do. konał"m p"r
łnl'rl'm handlowym dla Szwl'eji, albowiem 
może dostarczyć szereg ważnych surowców a 
w plcrws:r.ym rzędzie węgla wzamian za 
szwedzkie maszyny l spn:ęt techniczny. Po
życzka, jakiej Pol~ce udzielił swego czasu 
~zwerlzki mini~ter handlu Myrdal, była świe
tn inwe tyc.Ją. Pl nlądze zo tały już w znacz
nP.f mii-ri.e spłacone a popularność Szwecji 
jPst w Polsce poważna. Największe wraże
nie n11 Wa1landeI7,e zrobUo nieznane gdzle 
indzi\>j t . odbudowy naszego kTiljn. 

okowania handlow 
z Islandią 

WARSZAWA (PAP) - Do Warszawy przy· 
hyła - po zwiedzeniu Targów Pm:nait ·kich -
d legrtcja zrzą(lu f.slandzk.iego, celem prze-pro
w;idzen!a rokowal1 o zawarcie umowy handlo
wej. 

GłóWTTlym a'l"tykulem impo,rtowym z Is
landii do Polski była wełna i ttu-szc.ze, w za
mian za to Polska wywoziła WQgiel. 

Bogat zloż złota 
od ·ryto w Czechosłowacji 

NOWY JORK (PAP) - Na ostabnim po„ie-
0 

8yłan!e sprawozd11ń o syfuacji w Tndone'lltt, 
dzeniu Rady Bexpieczeńsll\\•a pOru"'2ono Sf>ll\Wlł jednaki:<> po1eceniP. to n ie jec;t w~onywim!' . 
działalności k()]llis.ji mediacyjnej om w !ITdo- Przed~tawicie-1 Chin .złożył wohP<: tP.go wnio. 

. 
1 

. • . . • 1 sek, 112:eby przewodnTCzą<:y R;;idy Bezpieczeń· 
n~ZJI. De egat ~h1~sk.i, Cz1an~tin-fu, przypom-

1 
i<twa ui:ądal od komf"ii, zni!jnufcy.e•j się na<lal 

niał, że dv.;a miesiące. t~~u Ra~a Bez;pleaf'ń • w Indonezji, i!ożenii!. i;; r11wozdania z dot)~h
stwa pole<:1la tej komisji Jak naJcz~ts:~ pny- na„owy<·h _!lTllC. Wniosek przyjęfo. 

"I 
NOWY JORK (PAP) Ko respondent dzien

nika „New-York Times" do'.DOl'i z Bogoty, z 
rzqd , kol11mblj•ki nakazał zwolnienie 12 przy· 
w6dc'5w partii kom[lJJli.styczTlf/ po ogłoszeniu 
przez sędziego sądu najwyż~ego decyzji, że 
brak jest jakichkolwiek ®wodów, jakoby 
aresztowrtni byli 'lamieszani ' w zajściach, któ
re nastąpiły w początkach /kwietnia w Bogo-
cie. , 

Po zwolrnieniu genera.lny 6ekrellllT'I! kolum
bij6kiej partii komunis ycZ1111ej - V>ieira zaż11-
dał od 1m~zydenta państwa / i wyda.wcy dzien-

ko u1nbijskich 
oła ia zaburzeń 
nllka „Santo5" wymieni!!llia nazwi-.;.k 2-ch rze
komych aqentliw rndzi ck'ch, k!ńrzy - jak 
podano do puh11rznej wiadomości - mieli być 
Mesztowani jako „i.t1spiratol\:y" zajść. 

Vieira domaga się róW111ież ogłoszenia 
WF-zy ·tk.ich do!lmme<ntó-w, &konfiskowanych w 
biurach cen rall Związków Zawodowych Ko· 
lumbii, oświadczając, że dolmmeinty te wyka
zały 111ie:z;bicie, !ż &poirządwne prze'I: władze za
rzuty o tzw. „.ąplsku komunlstyomym" w J<l

rh!:xin!ej półkuli pozbmvionl! l!ą /okichkolw~k 
podstaw. 

z mery ki 
przyb ła na dł ż zy po yt do Kra:u 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 3 maja. bawi1t
ca w stolicy 87-osobowa wycieczka Polaków, 
robo.tnlków i robobnic ze Stanów Zjedrooczo
nych i Kan dy, została przyjęta pn:e'l. premie
ra, Józefa Cyrankiewicza. 

Wycieczka Pola'ków z AmM-yki zgromad-zo
na w sali konferencyjnej Prezydium Rady Mi· 
ni~trów powitała wchodzącego premiera 
okrzykiem „Niech żyje" i gorą<:ymi okla.ska
mi .Po przywi.t.aniu się ze w'Sz;ystkimi uczest
nikami wycieczki, premier w serdecznych sło
wach przemówił do zgromadzolsy<:h. 

ród po I - woj!Jlę, kt&a ioistała. :zaoeczę
dzona miastom i ludziom .,,, Ameryce. ,,Nie 
b~dę Wam o tej wojmia mówił - .tw)erdził 

premier - patrzcie na Polsk„ paA:rzci• na 
miasta. poburzo1J1.e i ~OlpalOIIle - robaatdil 
obóz koncenitracy•jny w Ośiwlęclmm, d:oiwied2· 
cie się od Polaków, jak tuit.aj tyli, jak cieir
pieli, jak wakzy11i o swoi!\ wolność. Dowiedz
cie i;ię, jak strn1;zną giroźb1\ dla ludzkości jest 
wojna. Dowiedzcie się od Polakry,,„, jak bar
dzo chcą w €<JX>koju budować swoj~ ojczyznę. 

PRAGA (PAP) - Jak dono<'li dziennik „Mla
da Franta", prowadzone od kilku lat badania 
w miej'5cowości Lylove koło Pragi, wykazały, Na w5tępie premier imieniem Rządu R P. 
'ŻP w rejonie tym są praktyczne możliwości najserdeczniej powitał wycieczkę na polskiej 
budowy kopalń złota. Prace w tym kierunku ziemi. Premier podlkreśli.ł, że u<"zestnk wy
'Ilają być podjęte w .lllJ!llach pięcioletnlego pia- ciecz.ki, zwiedzając stolicę i kraj p. c'. <1 ·ł 
nu gospodarczego. , " .• się naocznie, jak straszną wojnę przeżyt na-

Dlatego witam Was - kończy premier -
nie jako go.~ci, witam Wo.~ jako w:tp6łgospo
dnrzy tej ziemi. Cwjcie się jak 11 8.lebie w do· 
mu. ZnbaczLiE jnJ· go;.;rr1rlnrujemy, a po tym 
opoWiPrlzc1e Polonii, jak żyje 1 praruje w wol
ru 1, jf)k mas ernje k11 lepszej pr.zy~zlości na
ród pofakf - Wasz naród". 

49 - Uciec z Naftogradu udało · się z po-
mocą n;i~z:rch p;irty:i:antńw, - powied1·ał 

Kuzni.,.cow, pijąc małymi łyczkarh! wodę ze 
i:zkl::inki, upr1.ejmie pod~uniętej p17.ez Sa
wieljewa. - Właśnie partyzanci najpierw do
starczyli mnie do samego szt.a bu, a stamtąd na 
i:amolocie dotarłem do sztabu na$zego fron
tu.- Oto i koniec! - ?:::.kończył swoje opo
wiad::inle Kuzniecow i dodał po chwnt z oży
wieniem, p::itrząc w ocr.y kł!plt.anowi: - Je
~em już starym ł nierlołęt.nym człowiekiem! 
Chyba już niedługo pociągnę na tym świecie! 

Jednym susem Launitz dof'koczyl do drzwi - Tak jest, panie obersturmbahn!uhrerzel Ale jerlnak pragnąłbym uścisnąć rękę odważ-
zaczął przysłuchiwać się głosom, dolatują- Gmach już został okrążony! Nawet szczur nego oficera i niezwykłego cz!owieka, jakim 

cym z korytarza. Ręka Launitza, mimo woli, stąd nie wyjdzie! jest towarzysz Jakowlew! Mój wybawca i 
zacisnęła się kurczowo na poręczy krzesła, „Do licha! - przebiegło przez myśl Jako- anioł stróż! 
l'tojącPgo tuż obok drzwi. Niepokój odmalo- wlewowi„ - znaleźli trupa szofera Scherwl- - Jak profesor powleclrlał? - nagle ode
wał się w energicznych oczach oficera. Usły za! Zdaje się, że jest to ostatni występ Jo- zwał się Sawieljew. - Jakowlew? A czy pro 
!'zal mianowicie zdenerwowane głosy Niem- hanna von Launitza!... Do kroćset diabłów, fesor nie wie przypadkiem jak mu na imię? 
ców:! Gdzie jest obersturmbahnfuhrer! „Prze to Metelica wpakował mnie w tę nieprzyjem- - Zdaje się, że Leon.„ Tak, tak„. Przy
cież to trup szofera!" „Jest zabity„.!" „Au- ną sprawę.„ Mówiłem aby schował dobrze pominam sobie dokładnie. Właśnie, Leoni 
1o generała ... " - głosy mieszały się razem i trupa, i auto.„ A więc, - zdaje się, że to Nie odpowiadając ani słowa, Sawieljew 

zdradzając coraz bardziej narastający niepo- koniec!.. VIII. wydostał z szuflady dokumenty, które zostały 
kój oraz zdenerwowanie, Jakowlew momen-
t I 

· i Kapi'tan s · 
1
. . lki k . . zabrane Launitzow!. Szybko je przejrzał 1 

a me ocen ł sytuację i zrozumiał o co wła- awie Jew w wie m s up1emu 1 1 , . d ł 
ściwie chodzi. Domyślił się wlot przyczyny słuchał urywanego opowiadania profesora zawo a wyrazme z enerwowanym g osem: 
niezwykłego ruchu na korytarzu. Gdzieś w Kuzniecowa. Od czasu do czasu podnosił o-1 - Tak jest! Zgadłem odrazu. Te11az je
głębi serca poczuł na sekundę, że niewątpli- czy na staruszka i coś kreślił ołówkiem na stem tego pewny! Jakowlew niewątpliwie 
wie jest to początek końca ... Przypomniał so- skraw!ru papieru, leżącym przed nim na biur- trafił do rąk niemieckich. 
bie, z jakim uczuciem udawał się na tę nie- ku. Irnka razy spojrzał na ręczny zegarek. Sawielejew jeszcze raz przebiegł oczyma 
bezpieczną wyprawę, którą uważał już nie- Zblifoła ~ię godz.lna, gdy według umowy, miał dokumenty Launitza. 
mal za ostatnią, pr::eprowadzoną pod maską przybyć szef wywiadu radzieckiego pułkow- ! - Niewątpliwie, - ciągnął nalej. - Niem· 
Launitza ... Wtem, jakgdyby w odpowiedzi na nik Chołomski. Sawieljew chciał do tego cza ' cy zabrali de> niewoli Jakowlewa i wykorzy
dręczący go podśwlf\dOmie rri0pot(ńi. na ko- su zgromadzić odpowiedni materiał dla pul-' stali jego dokumenty, które znaleźli przy 
rytarzu rozległ się donośnv ;.le> P.• ..,.. 1,rt· I ~rn,,.nika. z pomocą którego można byłoby roz nim. Jasne jest, że właśnie z pomocą tych 

- Natychmi11 , 1 ikr ·c ~ 1 „ 0 1 :i i' ·> 1 · ·,7 ~: ,. w 1 ·1? •·•..,·v ~posćh tę dziwną i nie- dokumentów aresztowany Launitz zjawił się 
~t -, ,. n ~"·,\i-'ń .„ ~11::' I ' ,,. --· '"· L _ , ;; ; ·:i .,il' pro: r1ra ~o na naszych terenach._ Udawał Jakowlewa, po 

Inny głos od1• .. ·.•1a<:„:at: ! bieg<.lu ko1\ca sługując się jego dokumentami l znając doś6 

to najle'P"'ey wyn~ wydl\jnoki prli<:y gómlc
twa pol-skiPgo w okirei;ie powojennym. Został 
on osiągnięty dzięki wzros1owi wydajności 
przeciętnej w ub. miesiącn o 2.9 J>roc. Wpo
równaniu z marcem br. najłeipsz"' wymLkl w za. 
kT!!'Sie wydajności uzyskało Rybnkkie ZjedDo· 
ci~ie Przemye;ru Węqlow go. Wydajność w 
tym Zjednoaeni11 wzrn«ła na iroho1ni:lmdni6w
kę w cią.!]\l kwietnia hr. o ~.6 proc. Zjedlnoae
nie Katowickie, które podniosło wyda•j!nośt 
o 3,8 proc., I D!!!hro'W'Elkfe - o 3,3 '!>TO<:. 

Pin.n uładUll'lJtu prZ6"ll"fY!ł węglowy wyko
nał w I00,8 prnc., załadowując 4.~0.948 ton. 

o p rti 
nadchodzą z Cze 

WAR"'ZAWA (PAP) - W wyn :u pemrak· 
ta{"ji polskich <'entral h1mcłlu 111.gran;<:'ZlllegO 
przy wspólud7ia1P deleqlltÓ':\Y- C„ntra!nPgo 'Za· 
rzllói1· Przc-mysMt Skórzanego, z pn:ed„t11vńcle

lami f11bryki „Bat11" ,., Z'inie, 'lostala .IO'W'Orta 

umOtWa na dostawę do Pol«kł 1.398.000 par obu· 
w/a, w tym 225.000 par obuwia tekstyllnego. 

Terminy dostaw zostały ułożone w t<m epos-Ob, 
aby większość obuwia była dostarcwna. na 
rynek po,1-ski w miesiącach wiosennych. 

DOSKONAŁ 

PIH' 
"KIOSKACH 
(BECZKACH). 

FERMENTACYJNEGC 
PRZEMYSŁU 

A TARGA 
~POZ AN 

biegle rosyjski język... r 

Profesor Kuzniecow z ogromnym zaintere
sowaniem słuchał tych gorączkowych wyjaś
nień Sawieljewa, które kapitan wype>wiadał 
urywanym i drżącym ze zdenerwowania gło
sem: 

- A więc, ze słów kapitana wynikało by, 
iż Jakowlew istotnie już nie żyj I - wyszep
tał drho stary profe or 1 zakrył twarz ką. 

Zapanowała krótka, pełna napięcia ctsza. 
Pierwszy przerwał tę ciszę Kuzniecow, pyta
jąc Sawleljewa cichym g1o~em: 

- A może, jednak, Jakowlew jeszcze ży
je 1 Niemcy po prostu przypadkowo natknęli 
się na jP.go dokumenty? - nadzieja brzmiała 
w głosie staruszka, gdy ni\>.mal z błagalnym 
wyrazem oczu popatrzał na S11wieljewa. -
Może istotnie wykorzystali dokume.nty, dając 
je swemu agentowi, ale Jakowlewa nie zdo
łali zatrzymać„. 

- Czyi tak nie może być, towarzyszu ka
pitanie? 

Sawieljew przecząco pokiwał głową i wzru
szył ramionami. 

-Tacy ludzie, jak Jakowlew, - powie
dział zlekka się uśmiechając, - nigdy l w 
żadnych okolicznościach nie gubią dokumen
tów. Nie gubią i nie oddają nikomu! Chy
ba, że razem z dokumentami zabierają Jm ży
cie. Profesor nie zna szczegółów naszego za
wodu. Podstawą wszystkim naszych poczy
nań jest obowiązek:! Dlatego właśnie, jestem 
prawie, niestety pewny, iż Jakowlew już nie 
żyje„. Zresztą, proszę się nie denerwować, 
profesorze, zaraz wszystko wyjaśnimy. Jeż91f 
Launitz przyznał się, kim jest, ł:o, mam wra
żenie, że r;>awie również i o losie Jakowle
wai . .,. 
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Dokument • bezgranlczneJ hanby 

Przepisy 
Jak niemieccy „prawu cy" ustalali przyszłe losy 

a odu • n1ewo na .k, n ow ••• 
Polski 

(Od speciołnt: ąo 1,orespondenta „Glosu"J 

W ciągu trzech lat pobytu na ziemiach by· Natom ias t moi.emy zaof arO'Wać Polsce: zbędni) da się przesiedlić nn Syber:ę, wzg ęd-
łej Rzeszy, w okresie trzyletniego s:lJle· a ochronę przed komunizmem; nie na tereny rosyjskiej Białorusi. Zydów wy 
rania po zakamarkach hitlerowskiej pro· b prawo i porządek; siedli my wszystkich, możliwe, że r1;i Ma lągas-

pagandy, naczytałem cSię tyle o „zasadach" je- C obronę przed wyzyskiem żydowskim i kor''. 
dynej w swoim rodzaju polityki, która miała wystarczającą robotę zarobkbwą. Wiemy .Już, jaki był konie<: i rzeczywisty 
uzbrojonej bandzie zapewnić pa.nowa.nie nad W tych killrn punktach zawarty Dfl <:aly cel projektów „wysiedlema" Żydów . Znalezi0-
Europą, że dokumenty hitlerowskie przestały I program cynicznego i wyrafi.nowan.>go barba· n-0 dla nich miejsce w krematoryjny• n p\e:
jui na mnie oddziaływać. Po prostu wrażi;. rzyt'lstwa w stosunku do n;epodlegl.~g) Naro· cach. gdyż uznano, że będzie to rozw:ąza'lie 
wość stępiała przy wertowaniu kart, z których I du. Pod płasznykiPm „nsad prawnyd1 ·i z za- najszybsze i najbardziej rad yka lne. 
każda nosila w sobie mamiona bądź okru· chowaniem g<'ebbelsowskiej, m·yi<cmun•- 1 W stosunku do Polaków N'emcy 2yw:li po· 
cieńs.t>wa, bądź fałszu, bądź też niena wiści I stycznej dekoracji Polska miała być wydana dobne zamiary, czego dali l\czne dowody 
w skali tak ogromnej, jakiej nie zna his.toria no lup grahi!>irów z zachodu i stać s'ę n:("Zym w ciągu pięciu lat okupowan.a kraju ! w bar-
ludzkości. mnyrn , jak tylko narodem niewolników. barzyńskim s·paleniu Warszawy. 

Mimo ~zyst.ko, trafia się jednak czasem Ale niem.e<'kim prawnikom nie wvst'lrcza· Nie miejsce tu w ramach jednego artyku· 
na dokument, który mu-si przykuć wzrok i uwa· to nawet i to \V swych zamiarn~'l p~s-;li łu na zacytowanie treści czterdziestu kart do
g~ czytelnika polskiego i taki właśnie do·ku· o w ele 0 dale1 rozwl)aJąc hasła SW:!o'.J'O ,fueh· kume.ntu hitlerowskiej Akademii Prawa. Są
ment, zaopatrzony w napis „Gehe1m - tajne" rera" o Lebens •au mie i rozwiązując je w ten dzę jednak, że dość będzie i tych punktów, 
na okładce a.kl, mam właśnie przed sobą. P1ze- sposób, że drogą gwałtu i policyj.1'?j przemocy które wyżej podałem , aby raz jeszcz.e utw.H· 
dziwny to dokumen.t, bo redagowany przez ludność polska miała być ewakuowar.a ze dzić w 6połeczeństwie polskim przekonan:e, 
prawników Trzeciej Rzeszy, a zawierający E>wvch odw\e<:7 nych cSiedzih w ceu '.lm kraju. że niebezpieczeństwo zarazy hitte.r,1wskie j ie· 
w swej treści największe bezprawie, jakie mo- I Mówi o tym jeden z d1llszy.::n rn'Zdna1ów sz.cze nie zniknęło , że czai się ono pod plasz
gło kie<lykolwiek powstać w prawniczych cvtowanego tu dokumentu, któr\' pu~widu.ie czykiem różnych organizacji „demo~:atyn-
umysłach. masowe wys;ed!Pn:e elementu pols.::·eo). nych" na zachodzie Niemiec. że dostrzDqa s i ę 

Dokument ten nos! tytuł „Zasa.dy prawne Chcec•e w ertzieć, gdzie też la51Kdw·e wy- je w rewizjonistycznych wys'ąpien'.ich, że 
polityki niemieckie,' w sprawie Polski" i prze- znacZ\ ł Hitle-r i jego pople<:1micy !Il ' ejsce dla znajduje ono, ni~tety, możnych pro·cktorów 
znaczony był dla Akademii Prawa Niemiec· narodu polskiegn? z.za kanału La Manche i zza Oceanu, !„. j<'k 
kiego. Opnc-0wany w tS!yC"Lniu 1940 roku zo- Pr7eczytajcie. - Oto dosłowne •htmaczenie niedawno, niestety. mieliśmy możność się prle
stal użyty, jako tajna instrukcja i przesłany k;!ku wierszy niemieck,ej treści: „nrzesledle- konać, także i w Watykanie. Dokumenty 
do GG, aby mógł &lano-wić dla Franka podsta- nie, obliczone na wiele milionów /•1dnośc:. na- „prawników" niemieck ich w prze<lziwny spo
wy dla jak najdalej idącego pognębienia siąpi dopiero po zwycię~twie w zw1qzku z g1· &ób kojarzą się z niedawno og!ocSzonym I:s!em 
i eJcs.terminacji naTodu pols•kiego. gantycznym zre>organizowaniem Wsc/udu . papieża. Ale naród polS'ki na nikogo nie oqlą· 

Typowo po niemieoku, już pierwsza strona Wówczas „nadliczbowych" Polaków (to ;est da s:ę i buduje własną, niepodległą przy. 
tego „dokumentu" mówi o po•rządku, który na- tych, którzy w pracy chla Reichu okażą się S>z.lość. Leopold Marschak. 
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Pijawka biznessu 
USA wywozi złoto z Europy 

Jak donoszą z Nowego Jorku, Bank Fede· 
ral Reserve B<Jard oglocS ił, że kraje marshal· 
/owskie musiały sprzedać swoje rezerwy złota, 
wartości 1 200 milionów dolarów, aby zakupać 
amerykańskie produkty, .~łużące do odbudo· 
wy". Wedtug doniesień wyżej wymienionego 
Banku, sama Francja musiała poz.być się po· 
nad miliard dolarów w zlocie. 

M•esięczny Biuletyn W!;pomnianego nrzędu 
ujawnił, że do USA wpłynęło zza granicy 
w ciągu o-statnich 2 lat złota wartości 3 I poł 
miliarda dolarów. Ameryka ma więc w chw'.11 
obecnej 23 miliardy dolarów w zlocie, albo 
0>kolo 60 procent światowych ZMobów, J. tóre 
wynoszą 37 miliardów dolarów. 
' Urząd ten ostrzegł. że stały przypływ złota 

I dolarów przyczyni się do znacznej zwyzlt1 
cen w USA, ponieważ wynik jest taki sam, 
jak gdyby wydrukowano nowe pieni·~dze. 

(Tele.p1esg) 

Dzieci r ckie 
przy ywai~ do Czec''os'o re I 

Specjalny pociąg, wiozący 800 d:i:lect grec
kich, znajduje się w drodze do słowackiej sta
cji granicznej, Parkan. Dzieci te bedą gośćmi 
narodu czechosłowackiego, który umieści je 
w ośrodkach zdrowia i pensjonatach. Pierw
szy transport jest tylko częścią dwutysięcznej 
partii greckich dzieci, które przybędą do Cze. 
chosłowacjJ z inicjatywy Towarzystwa Przy
jaźni Grecko-Czechosłowackiej. W akcji tej 
biorą udział także organizacje dobroczynne 
kobiet, członków ruchu oporu, oraz czecho
słowacki Czerwony Krzyż. Większą część wy
datków pokrywają związki zawodowe. 

leży wprowadzić na terenie Generalnego Gu· 
bemato11Stwa dla zażegnania trzech zasadni· 
czych ,,niebezpieczeń.9tw": pierwsze - to nie· J 
bezpieczeństwo komunis1yczne, którego bar-
dzo cSię obawiali władcy Trzeciej Rzesu:y, dru· a z ki • e t iewinn 
gim m.alo być niebezpieczeń-stwo 6low'.ai'ls•kie, 
nie mniej groźne od pierwsz090, zaś trzecim 
- ni ebeqi; eczeń.Sttwo ro z.woju go$j)O<larc.zego 
G.G. 

Por.z11de!k.. który umierzall wprowadzić 
N1emcy miał właśnie przyczynić się do rozbi
cia. żywotnych tSił ludności na terenie GG, 
a tym 1Samym i do tak wielki090 osłabienia 
narodu po•Jsikiego, aby nigdy nie mógł już cSta· 
nąć z powrotem na nogi. Cynicznie i brutal· 
nie mówi o tym paragraf 4 zasa<l niemieckiej 
polityki w st06um.ku d<J Polaków: „jakkolwiek 
rozwinąć by się miały na przyszloAć stosunki 
w Europie Wschodnie/ naród polski będzie 
miał przed sobą twardą J ciętkq przyszłość. 
Będzie on zaw1Jze musiał cierpieć nędzę f dla· 
tego tet nienawidziet. MU3imy zatroszczyć !lę 
o to, aby ta nienawiść nie skierowała się 
w przyszłości przeciwko Niemcom I aby nie 
nabrała w awo/e/ dynamice jednolitego kie
runku we W1':zy11tki<:h warstwnch apo/eczeńslwa 
polskiego". 

Dokumen1 glosl dalej: ,,Polacy obolt nJena· 
wUcl J lęku jaki będą tywill wobec Niemców 
mus~ nauczyć się Ich szanować. 

Nie możemy dać Polakom: 

a niezawisłości państwowej, która by Ich 
zadowoliła i 

b wystarczaj11cego wyfywlt!'Dła :i po'roSta
wieniem śipichI'Zll zbożowego dawnej 
Polski Zachodniej, 

C nie możemy im powierzyć ich bo9nctw 
naturalnych dla ·wła~mego użyt.kowania1 
nie zwrócimy Im o~za.rów dawnej Pol-
ski W&e.hodnleJ1 

d nie zapffflllimy im jednol!te90 pod 
względem narodowym obszaru Otl!~dleń· 
czego. 

Lis 
Niedawno zamieściliśmy na łamach na

szej gazety informacje o skazaniu na karę 
śmierci przez jeden z sądów francuskich 
naszego rodaka - byłego uczestnika ruchu 
oporu - fałszywie, prowokacyjnie oskar
żonego o zamordowanie obywatelki fran-
cuskiej. I 

ot r I do 
Publikujemy list otwarty ob. Wincente

go Piniarskiego, b. dowódcy 1-szej kompa
nii, batalionu im. Mickiewicza - do Za
rządu Zw. Zawodowych (C. G. T.) w miej
scowości Monceau !es Mines. List ten rzu
ca światło na prowokacyjne tło procesu. 

Towarzysze! Dowiedziałem się 11 gazet 

~e~artament nanu [~roni iwe~o · iauuni~a 
Dlaczegct władze amerykańs'cie nie chcą ydać Guderiana 

Jak w\a.domo, amerykańs-ki za!'Uid wojsko· 
wy odmówił rz11dowi polskiemu przekazania 
znanego zbrodniarza wojennego, marszałka 
GuderJOJta. Decyzja ta była &zero!ko kome.nto· 
wana przez poliłyc:r:ne koła berliń&.kie. 

Demo'!QratyC'Ule .ltoła berlińskie stwierdzaJ11,' 
te nazwisko Guderiana łączone jesit od wielu 
miesięcy z pogłoskami o „powołaniu do życia 
nowej Abwehry" (tajnego wywiadu n:emiec· 
kiego pod auspicjami USA). Ponadto z ~o 
też powodu wydanie Guderiana władzom pol
skim doprowadziłoby do wyjawienia podczas 
proces.u niep<Jżądonych szczegółów odn Jśnie 
tef azpiegowsklej sprawy. 

Jest rzecz11 wladomii. te amerykańJSki za· 
nqd w-0jskowy w Niemczech niechętnie wy
daje zbrodniarzy wojennych. 

Sprawa e.btTadycj1 marezałlka Gude:lana 
uważana jest jednak za tSprawę pierwszorzęd· 

nej wagi. Wyda.nie tego zbrodniarza woje:i
neg-0 Pol~e s:powodowaloby nie tylko unice-st
wienie dotychczaS(lwych wysiłków ameryltań
skich w •prawie o'drodzenia szpiegostwa n!e
miecklego, a1Je również podcz.a6 ewentiual.TJ.r.g-0 
procecSu przetl Trybunałem polskim, Gudr.rian 
mógl'by złożyć pewne „kompromltu/qce"' re· 
znania w sprawie swej powojennej działalno
ści. 

Zemanla te byłyby niewątpliwie niekorzvet
ne zarówno dla amerykańskiego zarządl\1 wo J· 
s.kowego w Niemczech, jak i dla De.parlamen
tu Stanu. 

Amerykańskie wy6il'ki uratowania Gud.?rla
na od wymiaru sprawiedliwości mog11 być 
uważane za dzialalność we własne/ obronie 
Wa6zyngton stara się uchronić przed poli· 
tycznym skandalem, który mógłby pociągnąć 
za gobą nieoczekiwane konsekwencje. 

(Telepres~) 

f;Etł. MIECZYSŁAW MOCZAR 
22 zwolnieni, to cała Brygada zostanie zaata· 

kowana i;rzez A. L. 

WWAltE 

Wypadki nie dały na siebie długo cze
kać. Banda NSZ-towska maszerow:iła na 
Zagnańsk i, jak nam doniesiono, zakwa· 
terowała się w sile około 1000 ludzi w sa
mei wiosce, oddalonej o 500 mtr. o<i stacii 
kolejowej i 300 mtr. od lasu. My jednak 
nit mogliśmy jeszcze wówczas dokładnie 
wiedzieć, że jest to słynna Brygada Swię
tokrzyska z .,Bohunem" na czele. Wpro
wadził na„ w błąd następuiący incydent: 
Załoga -pociągu pancernego, stojącego 

n-.i stacji Zagnańsk spostrzegła w wiosce 
zgrupowanie różnych uzbrojonych cywili 
i rozpoczęła ostrzeliwanie wioski z dział. 
Ponieważ nasze m.p. był ' oddalone od Za
gnańska o jakieś dwa km. wysłałem na
tychmiast komranie strzelców na pomoc 
ostrzeliwanemu ')ddziałowi. Dowódca kom
panii otrzymał zadanie: skomunikowania 
się z d-cą iednostki (sądziliśmy, że jest to 

napewno IV-ty pułk A. K.) i zapytać go, 
czy potrzebuje broni przeciwpancerne; do 
unieszkodliwienia pociągu. Gdy kompania 
przyjechała do oddziału, wszy:ocy żołnierze 
zostali natychmiast rozbro;eni. „Bohun" 
wraz z gestapowcem podjechał do pociągu 
i d·ca pociągu otrzvmał solidny .,pater no
ster" za obstrzeliwanie woich. 

Na szczęście kilku z naszych chłopców 
zdążyło zbiec i zameldować nam o tym, że 
w Zagnańsku stoi Brygada Swiętokrzyska, 
że całą naszą kompanię zatrzymali i raz· 
brcili. Do żołnierzy, skoro tylko dowie· 
dzieli się, że są z A. L. ustosunkowali się 
bardzo wrogo. 
Wpadliśmy w wściekłość" Natychmiast 

został wysłPny łącznik do Bohuna z pis· 
mem ostrzegawczvm, że jeżeli w ciągu 
5-ciu minut od chwili otrzymania niniej· 
szego pisma nasi żołnierze nie zostaną 

Poderwane zostało na nogi wojsko A. 
L.-u, które w błyskawicznym tempie oto
czyło tyralierą lasy leżące wokół Zagnań· 
ska. Łącznik dochodził do wsi. Po upły· 
wie niesptłna czterech minut chłopcy na
si w pełnym uzbrojeniu wrócili z powro· 
tern. 

NSZ, jak wszyscy faszyści na świecie -
skapitulowali przed siłą. 
Chłopcy przyszli mocno wystraszeni, 

d-ca zameldował nam: „myśleliśmy, iż nie 
ma już wyjścia. Wpadliśmy w same gard· 
ło bestii NSZ, tylko na szczęście nie byli 
w stanie nas przełknąć''! 
Wśród A+- ·owców panowało ogromne 

oburzenie. Domagano się zemsty za tę nik
cztmną z<iradę. Syuowie chłopscy nie mo· 
gli zrozumieć jak ci pseudo-Polacy zdobyli 
sie na taką nikczemność i za co chcieli za
mcrdować tych, którzy przyszli im . od
sieczą. 

Po ;akimś czasie zarządzono alarm v 
obozie NSZ i w biały dzień w sąsiedztwie 
pc;ncernego pociągu niemieckiego odbyła 
się zbiórka. 

„Bohun" wraz z „Zębem" pod czułą nle
mie<'ką opieką szeregowali swych bandy
tów. Chłopcy nasi pi:osili, by pozwolono 
'm otworzyć ogień :io zdraiców. Odległość 
między nami nie l.yła wielka Mimo to roz
kaz taki nie zoste:.ł wvdany. Nig<ly przez 
okres całei 0kupacji ani Gwardia Ludowa, 
ani Armia Ludowa nie oddała pMwokacyj
nego strzału - hasła .do walk.i bratobój· 

CGT 
polskich, że były partyzant Ruchu Oporu fran
cuskich Wolnych Strzelców, Jan Kabaczyńskl, 
został skazaoy na karę śmierci. Jako zarzut 
przeciwko niemu wYSunlęto, jakoby miał on 
wykonać wyrok śmierci na obywatelce fran
ru~kiej. 

Ja, Plniarskl Wincenty, pseudonim „Au
gust", b. dowódca 1-szej kompanii, batalionu 
im. Mickiewicza. operującego w rejonie Ne
vers·Chalon-sur-Saonne l Monceau les Mlnel!I, 
oświadczam, że Jan Kabaczyńskl, przez cały 
czas swej walki w szeregach Francuskiego Ru
chu Oporu, był pod moim bezpośrednim do
wództwem i oświadczam, łe Jan Kabaczyńsld 
żadnych wyroków na ludności francuskiej nie 
wykonywał. Batalion Im. Mickiewicza, w któ
rym służył Jan Kabaczyńl!lkł, walczył tylko s 
najeźdźcą hitlerowskim, a nie li obywatelami 
tranruskiml. 

Zarzut przeciwko Janowi ltabaczy61!1Jdema 
Jest albo tragicznym nieporozumieniem, albo 
prowokacją, mającą na celu zniesl:awlć dobre 
imię byłych uczestników walk • wolność 
Francji. 

Koledzy li C. G. T. w Monceau les Mlncs, 
proszę Was o przedstawienie tej sprawy Je
szcze raz Sądowi trancul!lklemu, żeby człowiek 
niewinny nie cierpiał za to tylko, że walczył 
o Wolność Francji I Narodu francuskiego. 

Z braterskim pozdrowienlem 
(-) Plńiarskl Wincenty ,,August" 

czej. A przecież często mieliśmy ku 
temu powody. 
Zwracaliśmy się zawsze do !'pOłeczeń

stwa miast i wsi z wezwaniem do koncen· 
tracji wszystkich sił i skierowania ich do 
walki z hitleryzmem. 

Dla ilustracji przytacrom odpis z orygi
nalnego rozkazu Nr 48: 

ARMIA LUDOWA 
Dowództwo Obwodu 

M p. 15. 9. 44 r. 

Rozkaz Nr 48 
1. Dowódcy brygad i oddziałów nie 

objętych dotychczas ramami jedno· 
stek polowych, przyślą mi do dnia 
U'i. 9. 44 r. ścisł~ spis: żołnierzy, pod
oficerów i oficerów. Formularz spisu 
załączam. 

2. Dowódcy brygad wydadzą rozkazy 
poJległym sobie iednostkom: 
a) w t1:-renie operacyjnym należy 

nawiązać i utrzy-mać jak najściś
lajszą łączność między oddziałami 
wo;sk0wvmi niezależnie od ich 
przynależności do poszczególnych 
brygad, współpracować i wzajem
nie sobie pomagać; 

b) dbać o wzajemne bezpieczeństwo 
i gdy potrzeba tego wy;maga 
przyjść z pomocą zbrojną. 

3. Przystąpić niezwłocznie do ;ak na1-
szerszej mobilizacji Narodu Polskiego 
w szeregi Wojska Polskiego do walki 
• hitlPrvzmem.. 

(D. c. nJ 

-
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Zaledwi "! wiatr wiosenny osuszy kwiet-1 z 
~!~;;,~:~=~~i~~~z~~~~~~!~~! ~~d~~~~~~~ aczarowane letmch wędrówek. W dzi esiątkach tysięcy 
kół opracowuje. się plany, bada się mapy, 
rozdziela zad.mia. Trzeba na to dużo cza-

Co roku w'~cej dzieci w.yTu.-;za na lPtnie 
wyprawy. Gdy później powracaJą do 

Y 
swych domów i szkól, przynoi;zą ze sobą 
bogaty plon. Nie tylko mocne mięśnie i 
op.aloną. !>kórę. i:ie .tylko z:eJniki i zbiory 
mmerałow, ale i wiele um;ejętności, zdo
bytych w czasie marszów i na obozowi-su, bo. nie są to bynajmniej tylko przygo

towania do wesołego spędzenia letnich 
wakacji. Przed młodymi turystami stoi nie 
tylko beztroska włóczęga, ale i poważna 
praca. Kółka przyrodników ruszają w nie
znany sobie dotychczas zakątek kraju, aby 
poznawać rośliny, uzupełniać swoje zielni
k1, podpa ,rywać życie zwierząt. Inne ba
dają pochodzenie ludowych pic>senek i le
gend, zwiedzają stare zabytki, robią po
miary 5eograficzne i geolo_giczne, nukaią 
ukrytych w ziemi skarbów. 

Jak wszystkie dzieci na świecie, tak 1 te 
rwą się do swobody, wycieczek, zabaw i 
cieszą się nimi całą duszą. Ale prócz tego 
uczą się. Uczą się z większym zaoałem i 
c~e~awością niż w szkole. Bo czyż naipięk
me1szy wykład, najlepszy obrazek, a na
wet zasuszora roślina i wypchane zwierzę 
mogą być równie ciekawe, jak wyszuki
wanie roślin wśród łąk kwi tnących; w pa
~·owach i na urwiskach, iak obserwowanie 
życia z ·.derząt na swobodzie? 

Odpoczynek i swoboda - to jedna ra
dość wakacji. Druga - to nauka w naj
piękniejszych na świecie klasach, pachną
cych jodi:ami, owianych st.e9owym wia-

a. KIPLING 

dzieci r a d z i e c k i c· h skach. Uczą się tam pokonywać trudności, 
daw~ć sobie radę, zwalczać strach, poma-

trem .. Trzecia - to wypełnienie letniego Już w rok po wojnie milion dzieci prze- gać i ratować się nawzajem. Życ· e wśród 
zadama, prawdziwej twórczt!j pracy, któ- mierzyło w wędrówkach wakacyjnych zie- przyrod)'. wraz z gromadą najlepszy ch dru
ra podnosi małych wędrowców do godn-0- mię radziecką. Tamtego lata milion par hów ,da1e cudowne wprost wyniki, ;eśli 
ści poważnych obywateli kraju. mł d chodzi o dzieci nerwowe i przcwrażli wio-o ych oczu zobaczyło rozsiane na każ-Oto gromadka młodych geologów posta- ne, którvch po wojni.e jest tak wiele. A 

Letnie wędrówki 

wiła sobie cel: zbadać, czy w jednym z dym ~r~ku ślady najstraszniejszego najaz- n~.·c~nniejsza może zdobycz tych letnich 
okręgów podmoskiewskich znajduje się du dzikich. ~ord na krai ludzi, kochają- m1es1ęcy, to budząca się w dzieciach i 
glinka wapniowa, cenny nawóz sztuczny. cych pokóJ 1 pracę. Młode, s?rawiedli we k'.zepnąca coraz silniej świadomość .że są 
Nie byle jaka była to praca i ciekawe jej oczy patrzyły i nauczyły się Jeszcze m?c- me. ty~ko tymi, którzy sie: przygoto\\ruj ą 
yvykniki. Zbadali, wymierzyli, wyliczyli - ~;~1a;:;~::~.zić przemoc, zaborczośc i I do .zy~1a, ale i tymi, którzy już teraz mają 
1 o azało się, że zapasy glinki w tym okrę- w zvc1u swe wlasne twórcze zadanie. 

!~~e~łi~~~:::Yt~ ~~~;~~~~~~ ~~~~~ Brawo, dzieci ze szkoły powszechnei Nr 118 w Łodzi 
Mały Wołodia pomyślał, popatrzył na Sat;;i osądźcie, drodzy Czyte~nicy „P.ro-1 brvce - to zro7.umiałe. Uczynili więc tak· 

swoją i swych towarzyszy robotę i tak za- m
1 

;ka , .czy n.a to brawo one me zasłuzy- zgłosili się do Zarządu Miejskiecro z proś~ 
pisał w wakacyjnym dzienniku: Y · Otoz Wasi koledzy i koleżanki ze szko- b . . · "' 

„No, to znaczy, że tylko wziąć się po- ły Nr 118 (przy ul. Hipotecznej 3) posta-\ ą o ~yznaczeme im terenu na za łożenie 
:ządnie ~o roboty i można znaleźć )X'swo- nowili. uczcić dzień święta robotniczego tr~wmka, a oprócz te~o ogłosili w szkole 
1ej ~ko~icy bogate pokłady. Już prędko ~ Ma1a .w podobny sposób, jak to zrobili zbiórkę na odbudowę Warszawy i to na
rczw1ez1e się nawóz po polach i urodzaj ich rodzice w fabrykach - to znaczy akcją wet nie zbiórkę zwyczajną ale konkurso
będzie lepszy i więcej chleba da ziemia 1wsp6łzaw-0dnictwa. wą. Konkurs udał ·się ś~etnie, zebrano 
podmoskiewska". Że zrobili to troszkę inaczej nit w fa- ogółem 4 tysiące 905 złoty h p· . c . ierwsze 

I Limpopo - odparło 1łonłątko. Spytałem go 
co jada na obiad, a on mi na pamiątkę dał 
ten no1. 

- Szkaradny jest ten twój noa - zauwatył 
włochaty wuj pawian. 

- Tak - przyznało słoniątko. - Ale jest 
bardzo utytecmy - dodało, a wyciągnąwszy 
trąb4t 1ehwyclło wuja pawiana za włochatą 
nogę i 1'%\lciło go do gniazda szerszenL 

miejsce w zbiórce zajęła klasa V-b, za co 
należy się .1ej specjalne uznanie. 

W zakładaniu trawników trudno wyróż
nić kogokolwiek, bo wszyscy pracowali do
brze. Robili to na zmiany tzn. część praco
wała, a reszta miała w szkole lekcie, a po
tem naodwrót. A pracy było sporo: traw
nik bowiem ma 300 metróv. długości i 4 . 
metry szerokości biegnie przez ulicę Hipo
teczną od rogu ul. Limanowskiego do tzw. 
fabryki Buhlego czyli PZPJG Nr 8. 

(Dokończenie.) 

A później, słoniątko jeszcze przez długi czas 
rozdzielało klapsy między drogich krewnych 
ku ich wielkiemu zdziwieniu I oburzeniu. 
Wielkiemu wujowi 1truslowi wyrwało naj
większe pióro z ogona; wielką ciotkę żyrafę 
chwyciło za tylne nogi I zaciągnęło do cierni; 
a grubemu wujowi hipopotamowi trąciło w 
same uszy, gdy grubas ten po obiedzie chciał 
soble urządzić przyjemną drzemkę w wodzie! 
nigdy natomiast nie dozwoliło wyrzadzić naj
mniejszej krzywdy ptakowi Kolokolo. 

Wart-0 tam pójść i obejrzeć piękny po
darek majowy, jaki dali naszemu miastu 
uczniowie i uczennice Szkoły Powsz~hnej 
Nr 118 i - co jest jeszcze ważniejsze -
warto ich naśladować, choć dzień 1 Maja 
już jest- poza nami. Wtem słoniątko uczuło, że łapy mu się 

poślizgują i rzekło przez nos, mający już pięć 
stóp długości: 

- Za ciężka to walka dla słoniątka! 
Wówczas pstry wąż skalny zsunął Sil!l z 

brzegu I okręciwszy się dokoła tylnych łapek 
słoniątka rzekł: 

- Zuchwały I niedoświadczony podróżni
ku! Musimy teraz poważniej zabrać się do 
dzieła i uczynić wysiłek najwyższy; bo jeśli 
tego nie uczynimy, to zdaje ml się, że ten 
wojownik w stalowym pancerzu raz na za
wsze położy koniec twojej ciekawości. 

Tak tedy wąż ciągnął, i słoniątko ciągnęło, 
ł krokodyl ciągnął, lecz wąż I słoniątko sil
niej cią1rnęło on krokochl::i, który wreszcie pu
ścił nos słoniątka, a przytym plusnął ogonem 
tak potężnie, że slych~ć było aż do rlrugiego 
końca rzeki Limpopo. 

Słoniątko przewróciło i;ię bezsilnie, lecz 
przedtem powiedz iało pstremu wężowi, ~kal
nemu pytonowi: 

- $licznie dziękuję/ 
Następnie zajęło c;ię swym b11>dn~·m . w:vdłu 

żonym nosem, owinęlo go w chłodne liście 
bananu I zanurzyło rlla uśmierzenia bólu w 
wielkiej, szarozielone.i. metnei rzC'ce L"mpopo. 

- Czemu to robisz? - spytał pstry wąż 
skalny. pyton. 

- Wybacz, - rzekło słoniątko - lecz mój 
nos zupełnie stracił formę, muszę więc zacze
kać, aż na powrót skróci się w tej chlodnej 
kąpieli. 

Całe trzy dni słoniątko si!'działo nad rze
ką z nosem zanurzonym w wodzie Lecz nos 
nie skracał się wcale; bo krokodyl wyrtlużył 
nos słoni ątka w prawd7iW<i tr<>b~. jaką po 
dziś dzień mają wszystkie słonie. 

Trzeciego dnia wieczorem przyleciała mu
cha i u!duła słoniątko w ramie a ono wlerly, 
nie namyślając się wcale co czyni, podniosło 
trąbę, I w oka mgnieniu uśmierciło nią na
trętną muchę. 

-Oto pierwsza korzyść - ozwał się pstry 
wąż skalny, pyton. - Zwykłym, krótkim no
sem nie mógłbyś tego dokonać. A teraz spró
buj oo zjeść! 

Wcale nie namyślając się słoniątko wyclą-
"Jlęło trąbę, przysunęło nią sporą wiązkę tra-

I wy, otrząsnęło z kurzu 1 wsunęło do gęby. 
- Korzyść druga - rzekł pstry wąż skalny, 

pyton. - Zwykłym, krótkim nosem nie mógł
byś tego dokonać. Ale czy nie jest ci zbyt go
rąC<J? 

- Tak, bardzo mi gorąco - potwierdziło 
słoniątko i bez namysłu zanurzyło trąbę w 
wielkiej, szarozielonej, mętnej rzece Limpopo, 
a wydobywszy z niej sporą warstwę mułu 
obłożyło nim sobie głowę - taką chłodną, 
miękką przyjemną czapką z mułu, z którego 
spływała woda aż na uszy słoniątka. 

- Korzyść trzecia! - rzekł pstry wąż skal
ny, pyton. - Zwykłym, krótkim nosem nie 
mógłbyś tego dokonać. A czy chciałbyś jesz
cze dostawać klapsy? 

- Wybacz, - rzekło słoniątko - ale wca
le do tego nie mam ochoty. 

- A czy miałbyś ochotę innym dawać klap
sy? - pytał pstry wąż skalny, pyton. 

- Bardzo wielką - przyznało się słoniątko. 
- Otóż przekonasz się wkrótce, - mówił 

dalej pstry wąż skalny, pyton, - że twój nos 
doskonale się nadaje do dawania klapsów. 

- $licznie dziękuję - rzekło raz jeszcze 
słoniątko. - Będę o tym pamiętał A teraz 
wracam do moich drogich krewnych i spró
buję, czy tak jest istotnie. 

I słoniątko podążyło z powrotem w poprzek 
Afryki. ruszając i potrząsając trąbą. 

Pewnego dnia, późnym już wieczorem, sta
nęło wreszcie przed siedzibą swych drogich 
krewnych i zwinąwszy trąbę przywitało ich 
grzecznie pytaniem? 

- Jak się miewacie? 
A oni bardzo uradowali się jego przyby-

ciem i rzekli: 
- Chodź no tu bliżej, bo należą ci się kla

psy za twą n ieposkromioną ciekawość. 
- Phi! - odparło słoniątko. - Wątpię, czy 

które z was umie dawać klapsy, ale ja to 
umiem doskonale l zaraz wam pokażę. 

I odwinąwszy trąbę, jednym zamachem po
waliło na ziemię dwu ukochanych braciszków. 

- Gdzie nauczyłeś się tej sztuczki - krzy
knęli wszyscy - l co zrobiłeś ze wym no
sem? 

- Dostałem nowy od krokodyla nad brze-
giem wielkiej, szarozielonej, mętnej rzeki 

Kochany „Promyku"! I dnia oczekujemy Szanownego Pana Redakto-
·pl.6Zę do Ciebie w imieniu wszystkich ko· ra. Zasyłamy życzenia pomyś1nej pracy dla 

leżanek i kolegów naszej &z.koły. Dow.edzie- Redakcji „Głosu" oraz pozdrawiamy wszy6t
liśmy się dzisiaj, ż je6t już dla nas 100 ksi11· I k[ch kores.pondentów „Promyka" i tych z miast 
żek ; to róż,nych, z czego jesteśmy naprawdę 1 tych ze wsi. 
bardzo zadowoleni. Już teraz nie zal>raknie Uczennice i uczniowie S-z:koły 
nam książek d-0 czytama. Wszystk ie dzieci Powszechnej 
Szkoły Powszechnej w Woli Bucz.kowsk1ej są w Wolt Buczkowskiej 
ogromnie uradowane I s-klada1ą serdeczne po- (:iast~pują podp!sy WS'ly&tkich d,;;eci). 
dziękowania „Promykowi" za okaza.ną pomoc. ODPOWIEDZ REDAJ<TORA 
Dz.:ękujemy Spółdzielni Roboln iC"le j „Prasa" ui Kochane Dz·ecilll 
ofiarowanie nam wspomn.anych k6 ąi:ek. Jed· Ogromnie uC'1es.zylem się Waszym lis1em 
nocześnie dziękujemy Zdzis 'ow1 Kędz:ersk ie· i postaram s ę jak najprędze:, przesłać Wam 
mu za książkę, którą ofiarował dla naszej bi- ~s·ą.,;k1 Moil·we że przcdstaw:ciel „Promyka" 
blioteki. Czekamy każdego dnia z niecierpl ·· za w:ta do Was jeszcze zanim dotrze do Was 
wością na ks i ążki. ta gazeta. 

Droga do nas prowadzi przez Pahian,<"e de P roszę Was - J>Odziękujc1e Waszemu Pa-
Łasku, a nastE}pnie szosą, która idzie ck> ze.Jo· nn K•erowmk wi za miły list, który przys.łał 
wa Na 7 km od Łasku zna idu je s ę Wola Bun- ·~c-d ·klorow: ,Prnmyka". 
kows.ka , a w niej nas1a szkoła. Jeste~my A teraz, do rychłego zobaczemal 
w szko·le cod.:z1ennie od 8-ej rano i ka7.rleqo Redaktor. 

Koń , literę wziął przed siebie 
trzyma ją na przodzie 

Teraz dobrze mu jak w niebie 
pływa sobie w wodzie. 

* * 
Nie ptak jestem, 

* 
11 przecie prędzej umiem poleCH?< . 

Lecę wyżej i dalej 
ponad wszPlkich mórz fale. 

I A l'!d:'I' podróż ukończę 
\ Io przysi:idam na łące. 
l r c!?:ickujc de'lbrodzie1om 
I co benzynę we mnie leją. 



I 
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Dr. 
TA~i~=~==„~=u'IŁ~!~::rsld lfJJit5l§f JłJłłtldJ!t41 

I. 
PJsmo 71Wy4de, jak wie.my ma µrrz;y pomo

ey 7lllaików pisaa-skich utrwalać nasze myśli, 
po to, by )e zakomuniko•wać bądź współcze
snym, bitdz potomnym, bądź też nawet nam 
samym, aJe dopiero po ja.ikimś Cz.a61e. 

Od pisania zwykłego do stenog af il-?{1;E~~~W1i~~~~§. 
... , h hl Za.uw.a:.tydl to jurt Grecv. Chcitc temu zaraidtrlć, 

?d nauczama pisma rozpoczyna.my kS2Jtal
oen1e n0<woczesnego obywatela: w pierwszym 
~dziale szkoły ipoW6zechnej głównym prze-O· 
miotem jes•t nauka p1san.ia i czytania. 
GENIALNY TWÓR UMYSŁU LUDZKIEGO 

.- erUJ!JiZe ro wpa.d.ll na pomysł. który z cza.gem doprOWG· 
bioe, odtwarza w swych u&tach umówione na było wprawdzie µrrz;y pomocy n1eqo zaipl- dził do atenografJJ, to jl!<!lt do p!WJ.a, które mo
dmv1ęk,i i w ten eposó'b dochodtLi do słów, wy· sać Wll<Ze.!akie myśli, któ.rych bieg naturalnie te dotrzym<Ić kroku mowie potoczne/. 
rażających pewne myśli. S1po6ó<b bairdzo pro- m'tlsial być zwolniony i doorosowany do tempa GRECJA KOLEBKĄ STENOGRAFII 
sty, niemniej jednaik genialny. l>iemo OIJla.!'te ówczes'llego pisma, nie mo'bna jednak było u- PieJ:W'51Z.1 stenografia greckia., 1JWaJ!l.& p.rmm 
na tego rooz.aju pomyś:le. ;pierws-z.e szersz.e xa- trwaHć słów, wypowiadany<:h :i: szyibkościq &a.mych Greków „tachygralią" pole.gale 1114 
stosowanie :z.n.a•lazło w starożytnej Fenicji. Ja- przeciętnej mowr. A t,, okodlcz.ność była dlla l7M. piśmie sylabO<Wym, posługującym li4' 
ko tzw. pismo fenickie dostdło się ono z cza- Greików bar-Oil.o wainq. znak41Ill dla poje<iync1ych syla.ob. By ziJiustro· 
sem do stairożytn~j Grocj:i, stqd do Rzymu 1 Jak wiemy, pierwuy U1Strój demokratyczny weć o co coodzlło, wet.my prosty przykład. 
wraz z kul1u.rą łacińe.kq rozpnoot.rze.niło &lę ~a} w Grecji. Jl\lż na kilkal!oet lat prze<! GreddeIIllU wyra.zoiwi ,,ka.Lloo" w piśmie dżwi+ 
po całej Europie i Aml!'Tyce pod nazwq pl.mia Ch:ry6tuse:m knjem tym rządzlłi nie ce6<U2e k<YWym odpowiadało 5 m6Gc.6w pisarskich, n&-< 

Pismo - jes~ to ITLeczywiście genialny wy
naJa'Zek. Pirzy pomocy 24 liter potrafimy u
brwalić ws:z.yistkie swe najsubtelniejQe myśli, 
o;Jtwo.rzyć najdłuższe 111awet przemówienia, o
pisać najobszerniejsZe dzieje człowieka , naro
du czy całej lud71kości - i to wszys•tko przy 
pomocy 24-ch nie;pozo,rnych znaczków. Genial
nym 1ym tworem posługuje się ludz.lcość sito
sunkowo niedawno, bo zale<iwie od jaikich 
3 tyis i ęcy la1. Jest to drobny ułameok czaso
kres'tl 111aszego istnienia na ziemi, który uczeni 
o·bliczaj14 na około pół miliona lat. Zanim wy
n.aleziono pismo, spo<Soby utrwaJama myśh 
były wśró-0 ludzi pierwotnych rozmaite, naj
częściej bardzo prymitywne. A więc nacinano 
w umówiony sposób karby na kiju, rob'ono 
odpowiednie supły na sznurach lub nawleka
no na rue w sposób chara.kteryistyczny rooma
lte muszJe. 

łacińskiego. lub kTólowie, lecz S>am lud. Na ryruka.ch pu· ~omiast w taahygora.fli tytlko diwa zn.alei. Ta-
MOWA I POWOLNOSC PISMA blicznie radzono nad 6ij'.>rawami państwO'Wymi. ohygrafią pisało •iii o wiele erzybdej, em.12eli 

Ale już Grecy na ~y'9la lat przed naezą Znme jtu:ż było wówc:z.M w Grecji pismo vwy- piemem vwylkłym. Powstawała iednatk j~ 
erą zauwa-"yli, ie pismo ich zwyikłe, oipart.e kle. Too i ów chciał p~y pom&cy niego u- wielke niedog.odiność: w piśmie dXwięk<l!WYD' 
na koncepcji fenickiej, aczkolwiek doskonałe, trwaJić słowa ulubionego mówcy, lecz, nie· mamy tyI:ko 2-ł litery, w tachygrafii natomiast 
jeśli chodzi o wierno.ść utrwalenia myśli lud.z- &tety, nie mógł n.a.dążyć. Dlaczego?! Dziś ma- istniało kilkan.1ście 11eotek znaków sylabowych 
kiej, jest jednak stanowczo :rn powolne. Moi- my to ujęte w śc!słe licz!by. Mianowicie mó- - była więc ona trudna. do wyuczenia. 

Potęqo pohołowe# prac11 -
Związek Radziecki na Targach Poznans eh 

HIEROGLIFY EGIPSKIE (Od specjalnego wvsłanni a „Głosu") 
Starożytni Egiipcjanie sprzed 5 t)'5ięcy lat 

posługiwali się pismem obrazkowym - po 
prostu rysowali to, o czym myśleli. Z lego roz 
winęly się o•we słyn.ne hieroglify egipskie, 
k.tt~rych istota w przybliżeniu da się określić 
W ten sposób, iż przy pomocy prostych rysun
ków odtwarzano pojedyncze słowa. Można by 
je porównać do na-s.zych dzisiejszych rebu
sów, 9dz,i e n;p. dla po<lania wyrazu „lewkonia" 
będzie narysowany: lew, koń i ja. 

PISMO FENICKIE 
Z p 'sma obrazkowego, z hierogl ifów po

vni'~ło o•ko ło roku 1000-nego przerl. Chryshl
i;em tzw. pismo dźwiękowe. Kto był jego twór 
cą, tego dziś dookładnie nie w iemy - pra.wdo
podobn ie któryś z,e szczepów semickich Pół
wys.pu Syna isk.ego. Pismo to jest wynikiem 
ba.rdzo trafneg(") s•postrzeżenia. Mia.nowicie w 
mowie lud7lkiei jest bardzo dużo słów, słowa 
te Jednak zbudowane są z nielicznych dźwię
ków, jakie może człowiek wydawać pnzy po
mocy ust. Cóż więc pozostawało prostszego, 
jak u51talenie dla tych nielicznych dżwięków 
odpowiednich znaków pisaN>kich. Ktoś, znając 
te z.naki, zobaczywszv je ustawio111e obok sle-

l'oznaft, w maju. 
Pierwsze kroki kierujemy do reprezenta

cyjnego pawilon'\! radzieckiego - do W:~zy 
Górmośląskiej. Zniszczona w czasie działań 
wojennych górna część wieży została udeko
rowana, a nad całości<t łopoczą cze!IWone flagi. 

W stoiskach oglądamy maszyny - g\ganty 
a przede wszystkim obrabiarki .najrozmaitsze
go typu. Nigdy nie wyobrażałem sobie, że mo
że istnieć taka rozmaitość produkcji w tej 
dziedzinie. Maszyny te, jak wskazują plakaty, 
wykonane zostały we wszystkich zaką1tkach 
ZSRR. Obok maszyn wyprodukowanych w Le
ningradzie, Moskwie i Charkowie widzimy e.ks
ponaty pochod7ące z fabryk w Jegorowsku, 
Kijowie, Mińsku, Tyflisie, Woroneżu, Frunze, 
na Uralu i Syberii. Obok obrabiarek widzimy 
różne inne maszyny ze wszys•tkiah niemal ga
łęzi przemysłu, od maszyn do szycia, rowe
rów, motocykli, miotów pneumatycmych, aż 
do aparatury dla otrzymywania płynnego tlenu 
włącznie. W gablotkach WY51tawione zost~ły 
mniejsze maszyny: arytmometry, maszyny do 
pisania, dalekopisy, aparaty radiowe nadaw
cze I luksusowe ra-Oioodbiorniki. Powszechll1e 

zaciekawienie wrzbu<lza radioodlbiomLk ,,Me
wa", który posiada pięć zakresów fal: od 15 
do 22 m, od 22 do 35 m, od 35 do 75 m ora-z: 
zakres fal średnich i drugich. VI innych zno
wu gablotkach wystawiono patefony I płyty, 
żarówki, aparaty miernicze, fotograficzne 1 /j]
mowe. 

Wielu z.e zwiedzających z zaiilileresowanlem 
ogląda radziocki kauczuk syntetyczny 

Bogato reprezeintowany jest dział ks.łątek, 
gdzie obok dzieł z za.k:.resu literatury D1ęknej 
wy~tawione zostały książki fachowe ze wszvst
kich nieomal dziedzin wie-Ozy. Pawilon o;:dl)
biony jest portretami bohaterów p•ar.y wy
kresami i plan-.;zami i sprawia na zw'edzają
cych wyjątkowo korzystne wrażenie. 

Drugi pawilon radziecki zawiera wytwo
ry inl!ległl rodzaju. Przeważaj!\ artykuły spo
żywcze, trunki, tytoń i papierosy. Obok tEgo 
wystawiono prze.pi~kne tkaniny wyrobu fa
brycznego I wyroby sztuki ludowej o pn:e
pięknej, orient'l.Jnej omameintacji. Dużo w•ej
sca zajmuj14 futra. Wystawiono ich ba·rdzo du
żo. Od na}posipolitszych zaczynając I kończqc 
na szlache•tnych sobolach I gronostajach. 

Stoisko specja.lne, red:i:leokle, llpl"Ied&j 
papierosy, wina, słodycze I konserwy, oblę
żone jest po prostu przeri: tłumy kupujqcych. 

Najpotężniejsze eksponaty nie znalazły 
}e4nak miejsca w pawilonach wystawowych 
i dlatego zostały o;ne umieszczone na W'llnym 
powietrzu. 

Czegóż tam nls znajdzleclel Domlnujł\ tu 
maSZYl!lY rolnicze, od pługów je-OnoS1kibowych 
aż do e.komplikowanych kombajl!lów (maszyny 
ruchome, które jednocześnie ko5'lq zboże, :n.ł6· 
cq je, oddzielają słomę i o-Osypują wymłócone 
ziarno). Szczególne zainteoresowanie „zbudza 
kartoflarka-maszyna, która w ciąg'tl d!Ud po· 
trafi obsadzić 3-3,5 ha. W o1,ó! samolotów, sa· 
rnochodów osobowych „ZiS", ,MM'{wa", ,Po· 
bieda" 1 samochodów ciężarowych różnej 
wielkości I ró:imych marnk. wokół tTaOOtorów, 
walców drogowych, autobusów, tro.Jleybus6w 
grnmadz.ą się beri: przerwy rzesze 1wied..":c\jit· 
cych. 

p an b dowy sieci sztucznych 

Niezapomniane wrateinle wywiera pot,±ny 
ekskawa.tor - maszyna służąca do wydoby· 
wania węgla t rudy. Ciężar jego wynosi IM 
ton a pobór prądu ele•kitrycz,nego 250 kW. G!· 
gant ten obslugiiwany jest prze:z jedn!!{JO tył· 
ko cz.!owieka. 

• • • 
Związek Radziecki - to potęgcr prrzemy!IO

wa, potęga pokoju. Vstaną poUJodzie - uzqshantq tanią enerq ę Raz jeszcze oka-z:ało się, te Zwi14zek Ra
dziecki potrafi budować nie tylko niez'3W•Jd
n14 boroń, ale i pierwszorzędne, precyzyjne, nie
doścignione pod wzgli;dem jakości narzędzia 

Nazwa Różnów - znana jest wielu obywa· 
telom naszego kraju. Wiedzą oni, że zapora 
wodna w Różnowie - „cud nowoczesnej tech
nlki" - przyczynia się do spiętrzenia wód Du
najca, dzięki czemu znaczne po/ac.Je kraju 
uzyskl!ją tanią energię elektryczną, a Wisła -
zapas wody, regulujący w pewnym stopniu jej 
poziom. Wiedzą oni nadto, że tego rodzaju 
sztuczne jeziora, jak rożnowskie, chronią 
przed powodziami. 

gospodarczej Wisły w obecnym jej s<tanie, co I s·twu młode szeregi „Służby Pole<"e", których 
również sta.nowi poważnit sumę strat, państwo I doświadczenie nabyte na terenie Gocza~kowic, 
uznało ten wydatek za konleczność go!podar- bę-Ozie mogło być zużytkowane przy budowie 
czą. W realizacji te90 zadania pomogą pan· dalszych, sztucznych jezior. K. Mirski. pracy. W. L. 

Feli"s Bersld 
~~~~----~----~---Pr z ew od n i c z~cv M.K.K.P. 

Po siedmiu miesiącach pisał ponownie, pro
sząc MKKP „o zajęcie stanowiska wobec nie

Powiedzieliśmy , że jezioro Róż.nów „w pew
nym stopniu" reguluje poziom Wisły, choć po
siada pojemność 228 milionów metrów sze
ściennych. Dla całkowitego opanowania przy
pływu wody na Wiśle ta duża pojemność je<l· 
nak nie wystarcza. Aby uczynić Wisłę żeglow
ną w całym jej biegu, aby ją uleczyć z histerii 
powodziowej, wys.tępującej często na wiosnę 
i jesienią, a ze zdradliwych mie.Jizn - latem 
- potrzeba conajmniej zbiorników o łączne.j 
pojemności 3 miliardów metrów sześciennych. 

PPR dba o czystość swych szeregów 
go", ale i tym razem nie został jeszcze po
nownie przyjęty z powrotem. Dopiero w lu
tym 1947 po ponownej prośbie tow. Barysa, 
Partia stwierdziła, te dostatecznie zrehabili
tował się i ponownie przyjęła go do swoich Kom'sia Kontro\i Partyjnej działa 

Dyscyplina partyjna i wysokie poczucie ety
ki partyjnej jest podstawowym warunkiem 
działalnoilci każdej organizacji partyjnej Pol
skiej Partii Robotniczej. Ważne jest przy 
tym by dyscyplina partyjna była ~wiadoma, 
była wynikiem wysokiego poczucia obowiąz
ków każdego członka Partii. 

Partia nasza dba o czystość swoich szere
Depa rtarnent Dróg Wodnych opracował plan gów - do czego powołane są Komisje Kon

całkowitej „kuracji" Wisły, klóry obejmuje treli Partyjnej. 
budowę 9-ciu zbforników. Dopiero po ich wy-
konaniu Wisła stanie się rzeką bezple<:zną Oto kilka przykładów z działalności Miej
i pe!nowartościową, gos-podarczą drogą wodną. skiej Komisji Kontroli Partyjnej w Łodzi. By-

. . . . . ły członek naszej Partii, Lewandowski, na-
Plan , Jak się to mowi popularnie, „wcho- I czelny Dyrektor Państwowej Fabryki Kape-

dzi w życie . Spośród zapro jek low an ych J J d . . 
b

. k · t . · . b' . , . uszy ( . Gepnert) znalazł się pewnego dma z 10rn ow zos anie JUZ w 1ezącym roKu wy- ' k - . . . . 
kończony zbiornik w Czechowie na Dunajcu I w 10 alu nocnym,_ D~zo . pił i baw.il się, a 
o pojemności 12 milionów metrów sześc. Bę- 1 przy tyi;i chel:p1ł. się, .ze ies~ członk1.E'rn PPR. 
dzie on z Różnowem stanowił jeden system, j wymachiw.ał SWOJą leg1tymacJą party.iną, k~ó
jako zbiornik wyrównawczy. Pry;ysl~puje się 1 rą w~eszc1e„. zostawił w. lokalu. Rz.ecz Ja
rówin ież do budowy sztuczne90 jeziora w Gry-1 sna, ze ?b. L~.wandowski znalazł su: poza 
czałkowicach na Sląsku. szeregami Partn. 

Studia geologiczne zostały już prze.prawa- I Poza szeregami Partii znalazł się Bronisław 
dzone. Projekt zbiorn ika już jest-również go- Romanowski, dyrektor naczelny PZPPz. Nr 2. 
tów. W początkach lata br. tereny goczałkow- który, jak sie okazało, bedąc jeszcze bezpar
skie zaludn i ą junacy z brygad Slużby Polsce, tyjnym I pełniąc funkcje dyrektora firmy 
k:órym powierzono wykonanie. pierwszych ro- „PattenbenC i .. Triebe" doouścił ~ię szeregu 
bot ziemnych przy budow~e zbwrn1ka pod kie- nadużyć. p0 co Romanowski przyszedł do na-
rownictwem doświadczonych inżynierów. Mło- . "? · · t 11 · b d ·d d 'i k' l . b szeJ Parl11. Rzecz .iasna ze y <o po to, y -

e ręce a zą s ąs 1emu pnernys owi potrze. - jak mu się to wydawało _ uniknąć odpo-
ny mu dla dalszego rozwoiu zapas wody. · . d . 

1 
, . 1 . d kt · k wie zia no~c1 rnrneJ, prze orą rze omo 

Na mapie Pols.kl połudn;owei w gabinecie miała go obronić Partia. 
dyrektora Departamentu Dróg Wodnych, inż. . . . . 
Kornackiego, wi dać kilka dużych , różnoksztalt- • Ror:ianowski omylił się srodze. Parti~ na
nych, czerwonych plam. Są to tereny przysz- s7:a .me bron~ pr~estę~~ów. Romano~ski po
lych zbiorników _ wielkich sztucznych jezior, nies!e od~ow1ed7:1alnosc. karną za .swoJe prz:
które powstaną w Treśnie powyżej Poranki stępstwa 1 fakt Jego krotkotrwałeJ przynalez
na Solę {pojemność projektowana - 53 m i.lic- ności do PPR niczego w jego sytuacji nie 
ny m s1,e ść.). w Dobczycaoh na Rabie (135 mi- zmieni. 
lionów m sześć.), w Kamienicy Dolnej na Wi-1 Ciężką karę poniósł również członek naszej 
słoce (185 milionów m sześć.). w Brzegach na Partii tow, G8wlicki, który mimo że 0 nadu
Nidz ie (150 milionów m sześć. ) w Popowie na I ''vciach Rom ;nviwf.l•irgo wiedział' zarekomen-
Wi ~le ?owyżej Annopola,..fokoło. 900 milio nów 'owfl ł go do Partii. ' 
m SZPŚC . ) i w Jaworsku na Duna 1cu (910 m1h o
nów m sześć.). Na budowę wszvstkich tych 
zbiorn ikó w potrzc>bna jest rmt<'ina sumo nknlo 
30 mJJirudów złotych. Wnber rnrnrrnyf'h 1erl
""lc strat powodziowych, malej utywalności 

c:;ądzimy, że wymirnfonP przykłady posłu

'.;i jako dnstateczM ostrzeżenie dla t eh 
.:7y~fkil11, kl"'rc:." 7." 0 hmi;lJąc się auforyle

em PPR, wykorzystują swoje wysokie nieraz 

stanowisko służbowe dla korzyści osobistych. szeregów. 
sądząc, że przynależność do naszej Partii po- Podobny wypadek miał miejsce z tow. MM:-
mnie iszy wysokość kary. Będzie na odwrót. dzyńsklm, który znalazłszy się poz.a szere-

Praktyka Miejskiej Komisji Kontroli Par- gami Partii postanowił zrehabilitować się. 
tyjnej zawiera jednak również sporo przy- Pracował przy warsztacie, współpracował z 
kładów pozytywnych, świadczących o dużym miejscowym kołem PPR, brał aktywny udział 
przywiązaniu do Partii takich byłych jej we wszystkich akcjach Partii w okresie walki 
członków, którzy przez swą nieświadomość z reakcyjnym podziemiem, z mikołajczykow
dopuścili się wykroczeń, znaleźll się poza Par- skim PSL i w okresie wyborów do Sejmu. 
tią, a później bez Partii nie mogą żyć. Sta- MKKP uczyniła zadość prośbom jego towa
rają się wtedy zmyć swoje przewinienia i rzyszy pracy, aktywnych i oddanych człon
pragną powrotu do Partii. ków Partii, którzy w jego imieniu zwróclll 

Tow. Barys Zygmunt za popełnione w swe- się o ponowne przyjęcie tego towarzysza do 
im czasie wykroczenia przeciw dyscypli- Partii. Otrzymując ponownie legitymację 
nie został usunięty z Partii. 20. 3. 1946 roku partyjną tow. Móżdzyński oświadczył: „Już 
pisał on do Miejskiej Komisji Kontroli Par- nigdy w życiu nie utracę jej". Wierzymy w 
tyjnej: „Popełniłem błąd i kara - usunięcie to. 
mnie z Partii słusznie mi się należały. Daję Przytoczone !akty, winny stać się bodźcem 
Wam, towarzysze, słowo i przyrzekam, że pra- dla naszych organizacji partyjnych w kierun
cą przy wa:~z~acie zrehabilituję się''. ku pracy wychowawczej w duchu świadomej, 

I rze~zywisc1e tow. Barys dobrze pracował , I prawdziwie peperowskiej dyscypliny partyj
wybijał się na czoło, przodował w produkcji. hej. 

Komunikat Miejskiej Komisji Kontroli Partyjnej w Łodzi 
Uchwałą Miejskiej Komisji Kontroli Par

ty.fnej w Łodzi z dnia 13 kwietnia 1948 r. 
zostali usunięci z szeregów Polskiej Partii 
Robotniczej, za nadużycia materialne i na
ruszenie zasad dyscypliny I etyki partyj
nej, następujący towarzysze: 
I. Romanowski Bronisław, naczelny dy

rektor PZPDz. Nr 2 (dawniej Hirszberg 
i Wilczyński), za nadużycia. 

'!, Krajewski Zdzisław, komendant Stra:i:y 
Przemysłowej, za nadużycia na terenie 
firmy Bechtold i Scller. 

:1. ł,ewandowskl Jerzy. naczeln:v dyrektor 
PFK Nr 3 w Łodzi (dawniej Geppert), 
'Ila naruszenie dyscypliny I etyki partyj
nej. 
Marr:r.akowski Rom11n, robotnllc PZPW 
Nr !l7 (dawniej Tcift„'h'\um). za nadu-
7.,rh fkradzlPt. tow:tru). 

3. ł..yszkowskl Wlad.vsław, kierownik adm. 
Szkoły PrzysposobJenla Przen1yslowrgo, 

7,a nurnszenie zasad etyki i dyscypliny 
partyjnej. 

6. Tomasiuk Wacław. b. dyrektor adm.
handlowy Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4 
w Lodzi, za przywłaszczenie pieniędzy 
firrnowYch. 

1. Maciaszczyk Władysław, funkcjonariusz 
Straży Przemysłowej firmy Stolper w 
Łodzi, za udzl.ał w kradzieży. 

8. Konieczny Tadeusz, robotnik PZPB Nr 
24 (dawniej Horak), za kradzież towaru 
fabrycznego. 

q Biniewicz Ignacy, robotnik PZPB Nr 24 
- oddział 1-szy (clawniej Miller) w Ru
dzie Pabianickiej, za kradzież towaru 
fabrycznego. 

Przewodniczący 

Miejskiej Komisji Kontroit PartyJneJ 
w Łodzi 

(-) FELIKS BERSKT 
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SI o inki zdr Leon Moussi1rnc w Łodzi 

W dniu wczorajszym przybył do Łodzi znany 
francusl1i powil.'ściopisarz, poeta, scenograf i 
teoretyk sztuki filmowej - Leon Moussinac . 
Tow. Moussinac, wielki znawca sztuki - jest 
od 1930 r. członkiem koresponclentem Aka
demij Umiejętności. Współpracuje z szeregiem 
pism literacko-artystycznych. 

Po mi ~·ącu cz s ości - ak ja szczurzan· 
Sten §Onitarnq n1ta§to uleql popraw e · 

z up_ly?i.ęde~ kwietnia skończył s'ę w na· 1 wadzona zos•ame w J'l cHn [') 1 t i \2 maja., w;;t<1n:e wszystko co nul " '" 1lP v 'L 01dzi za· 
j~~m miescie miesiąc czystości,. kl~ry paprze- Obecn ·e dozory san . la. rie sprzede n tr•1 ~ki na panowały czystość i porząc!el< Są t:> :1 ;eo-

co roku ak~Ja odszczurzanrn. szczury. dzowne warunki powodze:1,a akc.11 odszczurza· 
Jak się dowiadujemy w wydziale sani tar· M·ein•y nadz;eię , ze in-_ .• nrkciJ oqólna da Inia a co za tym_ idzie, p•vi·1 es1elll<' st;; nu 

·1ym Zarząd M k · s ' · ' u 1e1s· .ego.1 _w tarostv:1e Grod1.. pożądane wyniki - to ?'H".:?{, że dol<onane zdrowotnego i san1tarnrqo ri1 ~s·~. (m.) 
1m, dotychczasowe wymk1 są na ogol pomy>l· ..;..„. _____ .;..., ________ _ 

Mouessinac. Aragon i Paul Vaillant Cout..~ 
rier są założycielami Stowarzyszenia Pisany l 
artystów rewolucjonistów. 

ie. Przeprowadzono ogółem na terenie każde· 
10. komis~ria.tu po 2 ins.pekcje, w których u· 
l z1ał brah: lekarz dozoru sanitarnego, lekarz 
irodzki i kierownik referatu porządku publ1cz.

Ilość • • tramwa1ow • • wzrosl"."'e 

W czasie wojny Moussinac brał czynny 
udział w Ruchu Oporu. W 1940 r. zostal aresz
towany-przeszedł przez szereg więzień ł obóz 
Gurs, z którego udało mu się szczęśliwie uciec. 

W roku 1941 Moussinac podjął na nowo cizia 
łalność w ruchu Oporu. Obecnie Moussinac 
jest dyrektorem Wyższej Szkoły Sztuki Deko
racyjnej, członkiem Namdow1!90 Komitetu Pi
sany Francuskich. 

.1cgo. 30 m I-on6w zł. na zokuo tabort1 
Jak się dowiadujemy, skomasowane Ko

lej Elektryczna Łódzka i Łódzkie Wąskoto
rowe Elektryczne Koleje Dojazdowe, któ-

Stan sani.tamy poszczególnych posesji ; za
'dadów przedstawia się znacznie lepiej, '1:1 
IV roku ubJegłym. Wprawdzie dalek:J jeim ze 
est od ideału, bowiem okazało się m.ędzy ,n-
1ymi, że stan sanitarny stoi nis-ko w znanr>eJ 
·zęśc1 domów, znajdujących się pod egidą Za-
ządu Nieruchomości, który co do 'ł!YW ;)Zll Dl, etop - '123.239 OfiÓb 

rych nazwa brzmi obecnie Miejskie 2.ikla
dy Komunikacyjne, otrzymały od Zarządu 
Miejskiego 130 mil. zł. pożyczki. Suma ta 
przeznaczona jest na zakup tałxlru. I Do Polski tow. Moussinac przyjechał na za

proszenie Instytutu Filmowego. 

-;mieci ma umowę z prywatnymi przeds ' ębior· 

;J~~s~~::,:~~:~~~1~~,'n~~:;t~~: ~o l w ó i w~ 1 O ł rn w o ~n i U w a i n O w rn u a I n u o we w łO ~ie n n i u w i~ 
lychmiastowych remontów i okrnślila !eh za· I N ó · W piątym elap'.e indywidualnego współza- czek uzyskały do tej pory: Anton'na Kempska W PZPB r 14 wyr żniły si ę: Ozesława 
~res. Przede wszystkim odnowiony z03tan,e wodn'ctwa pracy w prnemyśle włókienni-::zym (cztery. razy pierwsze miejsca), Lucyna Stel- Piekarska i Stanisława Bajer (trzy razy plerw 
\ll iejsiki Zakład Kąpielowy przy ul. WoJnej , ilość osób biorących udział we współzawod- mach (trzy razy pierwsze miPjsca i jeden raz sze mi ejsca), oraz Kazimiera Szklarek (cztery 
róg Nawrot, a następn i e przy ul. Mielrza rskie nielwie wyn:osła 123.230 osób. I miejsce drug:e), Maria Szumska i Maria Grze- razy pierwsze miejsce a raz drugie). 
10· P1awdopodobnie do s ierpnia br. oba zukła· Ilość ubiegających się o pierwsz eństwo wzro I lak (po _tre:y razy .pierwsze miejsce i dwa ra- W PZPB Nr 16 zajęła Zofia Komorowska 
dy będą już postawione na odpowhdn 'm po sła przede wszystkim w pnemyśle włókien ły- zy dru. gie). Antonina .szychta l. Alfons 'Yas1- dwa razy pierwsze miejsce a raz drugie. Do 
ziomie sanitarnym. I k ( t d n 

kowych, w przemyśle dziew'iarsik'.m i co naj- ews l ~z ery razy pierwsze m:eisce a je e pracownic, które zajęly cztery razy punktowa-
Jeśli chodzi 0 domy prywatne, to tvlko ważniejsze w przemyśle włókien sztucznych, raz .drugJe)" , ne miejsca w PZPB w Rudz;e Pabianickiej na-

w wyjątkowych wypadkach komisje 'CJstrscyj· gct.zie w ciągu miesiąca ilość ta wzrosła z 765 N1epospollty re~ord <?slągnęła .tkacz.ka Joze- leżą: Leokadia Franciszkowska, Janina Kłopo-
ne stwierdziły poważniejLSze niedociągnięcia. osób do 1.247. fa S_zewczyk,_ k~ora ~10rąc . u~z1ał 5 r~zy we tek i Józefa Bieniak. 

l tak np. dom przy ul. Nawrot 20, gdt.e po- Ilość osób nagrodzonych w etap'.e wzrosła w~p.olzawo~nic!w.ie za_Jęła piec razy pierwsze Marla Podradzińska, prządka w PZPB w 
ta:yk,'!ne są kanały kanalizacyj'ne, b"'il a mu· 109 1. · 2893 1 d miejsce Rown1ez Kazimiera Nowacka zdobyła . 

" z 4 w 1stopadz1e r. ub. i w utym o . · . . Zgierzu zajęła trzy razy pierwsze miejsce a 
!>iał za nośrednictwem komHetu domownn~. fiO· 3088 w· I d i plęc1okrotme pierwsze miejsca 

,,.. ,„,, w marcu rb. ie e przo own c I przo- . . . . ·. dwa razy drugie. Antonina Nowak zajęła za~ 
prowadzić stan posesji do porządku. \\' tyc:1 downików pracy zajmuje raz po raz pun.kto- .P1~c1okro~me zdobyły. równ1ez punktowane czterokrotnie punktowane llliejsca. 
domach, gdzie popsute są studnie, już ·A· naj· wane (pierwsze, drugie lub trzecie) miejsca, co ~1e_isca: Jozefa Marczynska i AntoDJ Marcy-
bliższym czas!e rozpocirą się -remon•.y. "oza rzecz prosta łącą:y się także z bezpośrednimi Janik.. . To są naiwvbitniejsi Judzie w przemyśle ba
tym po przeprowadze·niu lustracji sanitarnych korzyściami materialnymi w postaci nagród . Ka~;~uera Wutzke tkaczka w _PZPB Nr ? za- wełnianym. W jednym z następnych numerów 
Zarząd Miejski postanowi! w każdy-ro domu pieniężnych itp. Jęła iuz !nzykrotn1e p1er_wsze m1e1sce, a jeden podamy do wiadomości publicznej nazwiska 
który nie jest pnytąc•ony jeszcze r'0 miej· Do najwybitniejszych przodownic pracy w raz trzeue, ? .Helena Btlsk~ tkaczka. w PZPB najwyb:tniejszych przodowników pracv w in-
skiej sieci wodociągowej, zainstalować orzy · przemyśle bawełnianym należy tow. Switonla- Nr 7 zajęła JUZ trzy razy p .erwsze miejsce. nych branżach przemysłu włókienniczego. 

najmniej 1 laan w bramie, aby mieszkańcy nie kowa (prządka w PZPB Nr 1), która już czte- lnterrel~7,-"ł;~na.§7llC:'11 Czutelnihów 
byli .zmuszeni stać w ogonku p<> wodę na ul.· rokrotnie zdobyła pierwsze miejsce w swoim 
cy. Prace z tym związane skończone będ'l naj· zawodzie. Genowefa Siara (PZPB Nr I) zdoby
później do 1 sierpnid. ła już tównież ozterokrotnie punktowane miej-

Widzimy wil!~ że akcja czystośc: w na- sca (z czego trzy pienY"sze). 
szym mieście już dała konkretne rezultaty, w PZPB Nr 2 do najwybitniejszych rekordzi 
bowiem częściowe jej wyniki przyczy1 ~ si~ stek należy t'kaczka Hele·na Płachta, która zdo 
do szeregu inwestycji, pod.noszącyca stan sa· była już trzykrotnie piernrsze miejsca, a jeden 
nitarny Łodzi. raz drugie, oraz snowaczka Genowefa Cichec-

W bieżącym tygodniu o<;Lbędzie się jeszcze ka, która już ce:tery razy uplasowała się na 
jedna ogólJJ.a inspekcja sa;r'ar.nu - special· pierwszym miejscu. 
11ie przed akcją odszczu•zdnia. „tóra przepro· W PZPB Nr 3 najlepsze wyniki wśród tka-
-.~----------------~~--..:..--.;.__,,~-

Uroczystość wręczenia sztandaru 
władzom UŁ przez młodzież akadem cką 

Mło·dzied: akade·mioka. Uniwe:sytetu Łód.zikie-1 wała wysillk:I nad podnie6leniem swego pozio· 
go ufUl!l.dowała chla &We] ucze•l'lll sztandar. Uro- mu naukowego l etycz•nego. Przemawiał na· 
czystość wręczenia s1ltandaru władzom uni· stępnie prezydent miasta, to•w. Stawiński, po 
wersyteckjm była połączona z akademią pier· czym rektor Kotarbiński, nawiązując d-0 ha· 
wszomajową. Protektorat nad uroczystością set wypisanych na nowym 5vtandarze „Wo!· 
objęli mi.n. Oświaty tow. dr St. Skrzeszewski ność i prawda", wygłosił wykład na temat 
i prezydent m. Łodzi, tow. Eugeniusz Stawiń· tych dwóch pojęć. 
ski; rodzicami chrzestnymi sztandaru byli wi· 
ceminister Oświaty Eugenia Krassowsika i prze 
wodniczący łódzkiej MRN, tow. Edward An·' 
drze jak. 

V/ godzi;nach rarunych młodzież z pocztem I 
sztandarowym p.rzedefilowała do katedry na 
nabożeństwo. J'o południu przed gmachem U· 
niwersytetu w obecności przedstawicieli władz 
~było się przekazanie sz•landaru rektorowi, I 
prof. d·r. KotarbińsJkiemu. j 

·Dalszy ciąg uro:.zystości miał miejsąe w au!; 
Uniwen;ytetu. Przy &lole prezydialnym z:ts1e
dli: min. Oświaty tow. dr Skrzeszewski, i.,rice
minister E. Krassowska, prezydent m. Łodzi 
tow. StawińSlk:i, rektorzy wyższych ucze,lm 
łódzkich oraz przedstawiciel senatu uniwersy
teckiego. 

Wicem inister Kras>SOwska, zah i c-ra j ąc głos I 
'Złożyła Uniwersytetowi Łód•kiemu życzen i a . 
aby stal się ogniskiem myśli postępowej 
i ośrodk i em nauki, służącej wiernie sprawie 
ludu: życzyła też mia.dzieży, abv 7mob1lizo· 

STR. DEMOKRATYCZNE W ŁODZI 
W DNIU 1 MAJA 

W przeddzień dnia 1 Maja br. tj. dnia 30 
kwietnia w lokalu Klubu Demokratycznego w i 
Łodzi przy ul. Piotrkowskie] 89 odbyła się · 
akademia z okazji Swięta 1 Maja. Zagaił aka
demię pos. K. Mertyn, prosząc do stolu pre-
1!.'fdialnego ambasadora J. K. Wen<;iego, prof. 
dra Namitkiewicza, sekr. gen. K. W. rad. Swiąt 
kowskiego, adw. Góreckiego. Referat okolicz
nośdowy wygłosił adw. Janusz Weiss-Bielski, 
poczym nastąpiły wys'tępy artystyczne: recy
tacje, śpiew, tańce. 

Ponadto na prowincji odbyły się także liczne 
akademie Stronnictwa z udziałem przedstawi
cieli Kom. Wojewódzkiego z Łodą:i. 

Kino „BAŁTYK" 
Początek seansów: 

W dni powszednie: 17, 19, 21. 
W niedzielę i święta: 15, 17, 19, 21. 

DZIS PREl\fiERAI 
Film produkcji radzieckiej 

&ow•• 

W PZPB W RUDZIE PABIANICKIEJ w 
TKA,LNI NA 10 KROSNACH OSIĄGNĘ
ŁA MARTA MAJER 175 PROC„ A JANI
NA SZTRAl\:lSRA (RÓWNIF.Ż 10 KOSIEN) 
164,8 PROC. Ksawera Szymańska (8 kro
~ien) uzyskała 160,2 proc., a Zofia Niewła.
domska 160 proc. Na „szóstkach" wyróżni
ły się: Józefa Bieniak (177 proc.} i Zofia 
Kubacka (161.9 proc.). W przędzalni (3 
strony) odznaczyły się: Józefa Grądzka 

(171 proc.) i Maria Mikulska (166 proc.}. 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI (6 
STRON) UZYSKAŁA MARIA ADAMU
SIAK 137.9 PROC., A JÓZEFA ULKOW
SKA 135,8 PROC. Maria Wolna (4 strony) 
osiągnęła 140,l proc„ Bronisława Olejni
czak 136,7 proc„ Helena Lesiecka 134,6 
proc„ a Janina Budzyńska (3 strony) 148,3 
proc. W tkalni na „szóstkach" wysunął 

~ię na czoło Bronisław Ciuła (176 proc.). 
Maria Drelich uzyskała 175 proc„ Maria 
Borówka 174,4 proc„ Apolonia Wojnowska 
171 proc. Na „czwórkach" odznaczyły się: 

Helena Płachta (179,6 proc.), Maria Jóź

wiak (169,8 proc.), Zofia Wielińska (167,2 
proc.) i Krystyna Imperowicz (162,5 proc.) . 

W PZPB w Pabianicach w tkalni naj
lepsze wyniki na 8 krosnach osiągnął Ka
rol Snlady (140,8 proc.) . Stanisława Ma
ksymowicz. (6 krosien} uzyskała 167,3 proc„ 
Zofia Brożek (4 krosna) 172,l proc. W przę
dzalni wyróżniła się Regina Majewska (750 
wrzecion - 154 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „czwórkach'' 
wyróżniły się: Bronisława Matczak (175 
proc.) i Daniela Mrówka (173 proc.). We 
współzawodnictwie zespołowym: Zespół 

Tomczaka (l 37,7 proc.) ,wyprzedził zespół 

Tosika (134,5 proc.}. Zespół Człapińskiego 11.PiR 
W roli głównf'j: Ii:::. ~Kl"\J"!OBOGATOW 
Reżyser: B. KOZINCEW 2930-k l osiągnął 141 proc., wyprzedzając zespół 

f\•rnaszczyk!l (138.2 proc.). Zespół Szelesta 
mcm:?t·=m=r 

Nie ·żałujcie innym wod 
Każdy chyba rozumie, iż bez wielu rzeczy sunkowanie się okolicznych mieszkańców, po

można się obejść, tylko nie bez wody. Nie- siadających pompy podwórzowe, bądź działa
stety, nie rozumieją tego sąsiedni mieszkań- jące jeszcze lokalne wodociągi, powoduje to, 
cy kamienicy przy ul. Wólczańskiej 234a, w iż lokatorzy tej nieszczęśliwej kamienicy są 

której t. zw. lokalny wodociąg, systematycz- w sytuacji po prostu bez wYjścia. 
nie co pewien czas się psuje. lV chwilach To bezgraniczne „sobkowstwo" przenosi się 
tych, nieszczę.::liwi lokatorzy tej kamienicy nawet na obok położoną Ubezpieczalnię Spo
są po prostu bezradni. leczną, która również zabrania korzystać s 

Ulica Wólczaiiska, jak zresztą wiele jeszcze 1 I1ranu \Vodnego, znajdującego się na podwó· 
innych ulic w Łodzi, nie posiada miejskiego . ·rzu jej posesji. To też zrozpaczeni lokatorzy 
wodociągu, to też w okresie, gdy lokalna In-

1 
domu przy ul. Wólczańskiej 234a są zmusze· 

1ta.lacja odoclągowa Jest nieczynna, miesz- ! ni zaopatrywać się w wodę potajemnie, tak. 
ka.ńcy tej kamienicy zmuszeni są „zdobywać" aby ich nikt nie spostrzegł, gdyż w przeclw
ten niezbędny do życia środek w sąsiedztwie. 11_1ym razie czekają ich niechybne przykro· 
Jest to rzecz niełatwa, jeśli się weźmie pod scl. 
uwagę fak~ lż gdziekolwiek się udać po wia- Może ta notatka poruszy sumienia •~ładów 
dro wody, wszędzie się słyszy złorzeczenia, tej kamienicy, nie wyłączając takiej lnstytu
a nawet odmowP. Takle nies?siedzkie usto- cji publicznej, jaką jest Ubezpieczalnia Spo• 

· · leczna., zwłaszcza, że ową kamienicę zamiesz-
i2;Jm;; kują przeważnie jej ubezpieczeni.• 

115,1 proc.), uległ zespołowi Mamrota (118 
proc.). Zespół Bociana (115,5 proc.), uległ 

iespołowi Buchnera (122 proc.). 
W PZPB Nr 4 w tkalni na 4 krosnach 

odznaczyli się: Jan Głowacki (169,9 proc.) i 
Teofil Gapiński (153,3 proc.). W przędzal
ni odznaczyła s;ę Maria Michalak (155,1 
proc.). 

W PZPB Nr 5 w przęd7.alni (4 strony} 
U7.yskała Janina Góralska 165 proc., a Ma
ria Szambelan 143 proc. Stanisława Za
krzewska (3 strony) osiągnęła 198 proc., 
a Zofia Milczarek 161 proc. W tkalni na 
„czwórkach" wyróżniły się: Maria Dziedzic 
(195,3 proc.), Wiktoria Garnys tl86,1 proc.), 
Stefania Sokołowska (182,9 proc.) i Maria 
Pryczek (182,3 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach' 
osiągnęła Feliksa Marciniec 163,9 proc„ a 
Stanisława Cieślik 162,7 proc. Na „czwór
kach" odznaczyły się: Maria Rajska (162,9 
proc.), Genowefa Gwizdała (153,1 proc.) l 
Z. Chojnacka (152,8 proc.). W przędzalni 

(750 wrzecion) najlepsze wyniki osiągnęły: 
Zofia Michalak (149,9 proc.) i Marla Haf 
(148,5 proc.). 
148,5 proc.). Zespół Mańkuta osiągnął 

133,4 proc„ wyprzedzając zespół Pachola
ka (131,2 proc.). 

W PZPil Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
wyróżnili się: Zygmunt Skaliński (180,J 
proc.) Stanisława Leszczyńska (173.3 
proc.). 

W PZPB Nr 9 tkaczka Feliksa Pakulska 
(6 krosien} uzyskała 164 proc. W przędzal
ni (3 strony) odznaczyły się: Julia Kubiak 
(148,5 proc.) i Kubiak Józefa (140,9 proc.). 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (800 wrze
cion}, osiągnęła Bronisława Kijewska 138,3 
proc„ Genowefa Stańczyk 137,6 proc„ a 
Katarzyna Kargier 135,3 proc. 

n 

Może też administracja. tej kamienicy za
interesuje się wreszcie bliżej sprawą ta.k czę
stego psucia się urządzeń wodociągowych. 

„LOKATOR" 

Rustaw More· nek 
u Wfteranów nowstail ś!ąsk·ch w lodzi 

Na zako6.czenie tygodni.a Ziem Zachodnich 
Zwiąą:ek Weteranów Powstań Sląskich, Od
dział Łódzki, urządził w Teatrze Wojska Pol
skiego poranek z udziałem wyoitnego pisarza, 
piewcy Sląska i jego ludu, Gustawa Mor-:inka. 
\Vitany serdecznie przez pełną widownię, Mor 
emek opowiedział w prostych, przejmujących 
słowach dzieje Sląska, tej Staropolski, jej go
rące, niezachwiane przywiązanie i miłość do 
wspólnej Ojczyzny. 

Przemówienie Gustawa Morcinka, z aer-:.a do 
serc płynące stworzyło harmonijny nastrój na. 
widowni, która przyjmowała do końca zebra
nia wszystkie produkcje z niestygnącym zapa
łem i uą:naniem. A więc chóry męskie i mie
szane Stowarzyszenia Spiewaczego im. St. Mo
niuszki pod batutą prof. A. Pędzimęża, piosen
ki śląskie w wykonaniu J. Ciżyńskiego przy 
akompaniamencie A. Pindrasa i piękne utwory 
St. Moniuszki, odśpiewane przez Kazimierę 
Jankowską Wdzięci:ny-:h słuchacrq- miały hu
moreski Ligonia w gwarze śląskiej, wykonane 
przez uczniów Wyższej Szkoły Teatralnej. 
Cztery pary zespołu XII Państwowego Gimna,.. 
zjum i Liceum Koedukacyjnego pod kierow· 
nictwem Heleny Zelawskiej odtańczyły słyn
nego Trójniaka Sląskiego. 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy, pracujących 

na dwóch krosnach kortowych, pierwsze miej
sce w PZPW Nr 1 zajął Bolesław Luc!ejew
ski (152,5 proc.). Maria Terpilak osiągnęła 
146,5 proc. 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Tadeusz Kora
liński (160 proc.), Franciszek Ziętarski (159,6 
proc.) i Władysław Linczewski (152,2 proc.). 

W PZPW Nr 39 wysunął się na czoło Igna
cy Szwanke (147 proc.). Franciszek Piskorski 
i Czesław Jachowicz osiągnęli po 133 proc. 



Nr 12! 

Zz c•a Partii 
UWAGA, UWAGA KOBIBTY - CZŁONKI
NIE PPR i PPS DZ. BAŁUTY, JULIANOW 
I RADOGOSZCZ! 

Ot arcie wystawy 
.JANA HRYNKÓWSKIEGO 

Jutro, dnia 5 b. m. o godz. 19-tej odbędzie 
się w lokalu PPS (ul. Sierakowskiego 16) ogól· 
ne zebranie kobiet, czronklń obu bra.tnlch par- , 
tii robotniczych. 

UWAGA, UWAGA KOLEJARZE. PEPEROW
CY! 

RS 
ODDZIAŁ ŁÓDZKI STOWARZYSZENIA ARCHITEKTÓW 

POSPOLITEJ POLSKIEJ 
RZECZY· 

W niedzielę, dnia 2 maja rb„ w Mie);lklej 
Galerii Srz.ruk Plastycznych w parku im. H. 
Sienkiewku Z06tała otwaTta wystawa Jana 
Hrynkowskiego. Wystawa ta jest przeglądem 
prac: Artysty z lat ubiegłych or2.z z ostał· 
niego okresu i daje każdemu interesudą<:emu 
się sztUJk11 malarski\ mo7Jność jej obejrzenia. Na 
całość składaj!\ się: obrazy olejne, temn:iery , 

Jutro, dnia 5 maja o godz. 1'7,30 odbędzie 
się w lokalu Dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75 
odprawa sekretarzy wszystkich kół l komite
tów kolejarskich oraz wszystkich peperow
ców zatrudnionych w dyrekcji i administracji 
węzła łódzkiego. 

UWAGA, SEKRETARZE KOŁ I KOMITE· 
TOW. „PERSONALNICY" ORAZ PEŁNO
MOCNICY AKCJI ZBJ:ÓRKOWEJ NA BU
DOWĘ WSPÓLNEGO DOMU - CZŁ. PPR 
DZIELNICY GÓRNEJ - LEWEJ! 

Dziś, o godz. 16,30 odbędzie się w lokalu 
dziełn cy przy ul. Sienkiewicza 102 odprawa 
sekretarzy oraz pełnomocników akcji zbiór
kowej na budowę wspólnego domu! 

Dziś, dnia 4-go b, m. odbędą się zebrania 
kół, następujących fabryk i instytucji: 

DZ.BAŁUTY ' 
Z. kl. Bud. Mebhrski i Garbarnia o godz. 

16-tej. o teJie godzinie odprawa dziesiętników 
ŁWEKD. 

OGŁOSZENIB 

Stosownie do art. 2 pkt. II lit. f. Dekretu 
z dnL~ 17.10. H'Vi r. (D7..r I'.P. !'."" 59-46 poz. 
324) S d Okręgon-y w Lorl?.i - YII Wyrlzial 
Korny ogłasza, że w tut. Sądzie wsz«zr;:e 7 ,. 

stało '"" "rowunie p·ko }.L}'!U:JlO \ T _ \Z::, 
mr. 26.7.J 906 r. w Konstantynowie ~. Fran· 
cisz ka i Bronisławy, o~tatnio zam. w Kon,:,t n n· 
tynowie, ul. 11-go LiRto1 'Irla 1, obefnie ukry
wającego się prt.erl '1\-ymiarem sprawiedlil'<'ości, 
oskarżonego o to, że w roku 1941 w Łodzi bę· 
3q.c obyn-atelem pol$\iru zirłosił stn~ prz;ua.leż· 
noś6 do narodo\yo,~ci n· 'rmeckiej. 

Czyn ten !<tanowi prze~tęp:;two z art. 1 ~ 1 
Dekretu z dnia ~8. ll.1946 r. o odpov.-icdzialao-
6ci karnej za odstępstwo od na~odowm!ci w 
ezai;ie wojny JP:l9-19-13 r. (Dz.U.RP. ~ -r 41 
poz. ~~'i oraz Nr 53, poz. 300). 

f,6dź, dnia 2t\. 4. 1948 r. ' 2!l.~9-k 

OGŁOSZENIE 

8tosovrnie do art. 2 pkt. II lit. f. Dekretu 
z dnia 17.10. l94G r. (Dz.U.R.P. Nr 59·46 poz. 
324) Sąd Okr~gowy w Łoi!zi - VII Wydział 
Karny oglfls:r.a, że w tut. Sądzie wszczęte zo
stało postępowanie przeciwko A1IALII ZA.GA· 
JEWSKIEJ, lat 35, c. Gustwa i Rozalii, osta· 
tnio zamic,zk. w Jaworowie, gm. ~fe.zew, pow. 
Łęczyca, obecnie ukrywającej się przed ~ ymia· 
rem sprawiedliwofici, osł:"rżo111•j o to, żo w ro· 
ku l!lł2 w Łęczycy, będąc oL.vwatelką. pol~ką 
zgłosiła swą. przynależność do narodowości nie· 
micck.i.ej. 

Czyn ten stanowi przesti;:p;itwo z a.rt. 1 ł 1 
Dekretu z dnia 28. 6. 1946 r. o odpow·iedzialno· 
ści karnej za odstępst~·o od narodowości w 
cznsi!' wojny 1fl~0-1945 r. (Dz.U.R.P. Nr 41 
poz. 2.17 ornr. i-r 5~, poz. 300). 

Łóuź, dnia 29. 4. 1Q18 r. 2!l36·k 

OGŁOSZENIE 

Stosownie do art. 2 pkt. II lit. f. Dekretu 
z dnia 17. JO. 1941) 'r. (Dz.L.R.P. „"r 5!J.46 poz. 
324) Sąd Okręgowy w l,odzi - ·vrr Wydział 
Karny o !•1•zn, że w tut. Sąi!zie wszrz~te zo· 
stało postępowanie p·ko ELhIE DA1ISZ, ur. 
S.5.1902 r. w Łodzi c. Wilhelma-Ludwika i LN· 
kadii, ostatnio zam. w Łodzi ul. Po~ouowskiego 
62, obecnie ukryvrnj:)ccj się przed wymiarPm 
sprawiedliwości, oskarżonrj o to, że w roku 
1941 'v Łodzi, b~rll)c obywatelką pol~lq. zglo
siła swą przynależność do narodowo~ci nie· 
mieckiej. 

Czyn ten ~tanowi prze1<tępstwo z art, 1 § l 
Dekretu z dnia 28. 6. l9Jfl r. o odpowiedzialno· 
ści karnej za odstępstwo od nnrodowości w 
czasie wojny l!l:l!l - l!l45 r. (Dz.U.R.P. Nr 41 
poz. 237 oraz 1 ~ r 53, poz. 300). 

Łódź, dnia 29.4.1948 r. 2937-k 

OGŁOSZENIE 

Stosownie do art. 2 pkt. II lit. f. Dekretu 
.z dnia 17. 10. 1946 r. (Dz.U.R.P. Nr 59·46 poz. 
62~) f:ąd Okrl)go'i'<y w Łodzi - Y' r Wydział 
Knrny ogłnsza, że w tut. Rądzif' w•z<'Zf• •' zo· 
stało postępowanie p-ko MELTDZIT; ORŁOW· 
, KIE.J, ur. 31.3.1908 r. w Łodzi, c. Oskara i O· 
..,ylii, ostatnio zam. w Łouzi ul. Rzgowska 2, 
ohcr1!ie ukrywa,iącej się przed wymiarrm spra· 
wiPrHiwośri, o;;];ar?.onej o to, że ~ roku 1940 
w Łodzi, b~dąc oh:nrntelk:i. -polską 7'l;lnoiła swą 
przynależno§c do narodowości niemie,· ldej. 

Cz,vn t<>n ~tanowi prze~t~pRtwn z art. 1 ~ 1 
Dekretu z dnia 28. li. J9±6 r. ~ odpo.,,.ieclzir.lno· 
ści karnej za od•t<?p~two or1 n:irni!owoś~i w 
czasi<> wojn.v l!l:JP·- J9.i5 r. (D7T. f:.P. 'r 41 
poz. 2~7 on1z Jr ri:i, poz. 300). 

Ł6il~. dnia 39.t.1948 r. 2938-k 
lfllłllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

OY~URY AP1'EK 
JRislejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
Czyńskiego (Rokicińska 531. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), Rowińskiej Koprowskiej 
{Plac Wolności 2), Stanielewi--ea (Pomorska 
91), SinleckieJ (R7.gowska 51), Dancerowej 
(Zgierska 63). 

ogłasza KONKURS powszechny krajowy 

na opracowanie projektu gmachu biurowego Centrali Tekstylne.i w Łodzi 
o kubaturze 58000 m sześciennych. 

I 
gwa6ze, a.kwarelto i rysunki. Jan Hrynkow~i 
jest jednym z czołowych moderni~tów d'lisib, 
szych cz.asów ;po odbytycli s·tu<liach za grani· 
Ci\ osiadł na stałe w Krakowie i swoją rzete1· 
ną prac!\ dał się poznać społeczeńsotwu. Dzieła 

N a grody wynoszą: 
Jego prze6zły szereg wysta~. a 11;połeczeń5ltwo 
qódzkie już talkie miało mo:iJność ogilqdalllia 
tych ob.razów na wystawach 7!biorowych, urzą
dzanych w swoim czasie przez I·nstytut Pro· 

I 
II 
m 

zł. 300.000.
zł. 250.000.

- zł. 200.000.-
oraz 3 zakupy po 100.000.- zł. I pagandy i Sztuki oraz na wystawach grupy 

„Jednoróg". Niektóre z Je~ prac 'l:os-tały za· 
kupione przez muzea miast: Bmkl!„!i, Pragi 

Termin składania projektów do <ł.nia 5 lipca 1948 r. 

Informacje o \';arunkach konkursu otrzymać można we wszystkich 
Oddział::\rh S.A R.P. oraz w Oddziale Łódzkim w Łodzi, przy ul. Piotr
kowskiej nr 102 u sekretarza kon kursu arch. Stanisława Kowalskiego. 

2927-K 

i Muzeum Narodowe w· Krakowie, Il osiatn '.o 
przez Muzeum Sztuki w Łodzi, które wkrótce 
zostanie otwarte. 

URZĄD WOJEWODZKI LODZKI, po
szukuje dla Wydziału Samorządowego 
pracowników, obeznanych z pracą sa
morządową: 

KIEROWNIKA Oddzlału Inspekcyjnego 
w VI gr. upos. 

2-ch IN~PEKTORO'V objai.dowych 
Prezydenta m. Lodzi z dnia 12 kwietnia 1948 rol••t o przeqlą-Ozie bobaJów t knurów w VI gr. UPO~. 

ZARZ OZENIE 

Na podstav.'1e art. 5-8 ustawy z dnia I ustawy (Dz. U. R. P. nr 20 poz. 120) oraz roz- 2-ch URZĘDNIKÓW referujących 
5 marca 1934 roku o nadzorze nad hodowlą porządzenia Rady Ministrów z dnia 17 pai- w VII gr. upos. 
bydła. trzody chlewnej i, o~il?c (Dz. U. R. ~· dziernika 1946 r. w sprawie przekazania czyn-, Wymagane warunki: wykształ:enle 
n?r 40, poz. 349) w brzmien iu dekretu z dma nos'ct 1·e;b rolniczych (Dz. u. R. P. nr 64, "OZ. s 194" k (D u R p 3 " średnie i praktyka w służbie samorzą-
- czerwca 0 ro u z. · · " nr . · _POZ. 357) - zarz dzam rze lądy bu hai' ów i knu- du terytorialnego. 
203) 1 §§ 27-33 i 35 rozpor·ządzen1a M:nistrn ą p. g . I 
Roln'.ctWC\ i Reform Rolnych z dnia 16 marca rów z terenu m. Łodzi, ktore odbędą się w na- Zgłoszenia przyjmuje Oddział Perso-

1935 roku w sprawie wykonania powołane] stępujących terminach i miejscach: 

1 
;~l~ ~~~;~,uul~oJ;g';~~~~~g~rŁ~~~k;~= 

Data Godzina Miejsce spędu 
kń.i 203. 2910-k 

14 maja 1948 r. 10 Antoniew, Sikawa, ul. Wojska Polskiego 304 ) "'w-------------------
15 10 Grabieniec, ul. Wici 39 
15 „ 15 Majątek Brus I 
19 10 Jędrzejów, ul Tomaszowska 17 
19 15 Ruda Pabian:cka, ul. Rudzka 6 (Mały Rynek) 

Do przeglądu winny być doprowadzone rech tygodni od daty orzeC'Zenia komisji kwa
wszystkie buhaje powyżej 10 miesięcy 1 knury lifikacyjnej, a jeśli tego nie uczynią wskaza- • 
powyżej 6 miesięcy. ne buhaje i knury podlegać będą przymuso-

Pnzeglądu dokona komisja kwali.fikacyjna, wemu wytrzebieniu na koszt i ryzyko właśc:l
której należy przedłożyć wszelkie dokumen- cieli. 
ty, dotyczące wieku 1 pochodzenia zwierzęcia Kto nie doprowadzi posiadanego buhaja lub 
oraz dowody uznania z lat poprzednich. knura do przeglądu w jednym ze wskazanych I 

Właściciele buhajów i knurów, uznanych wyżej terminów lub po przeglądzie pokrywać 
przez komisje rza rozpłodniki, uiszczają -opla- będzie krowę, albo świnię buhajem, albo knu- j 
ty przeglądowe w następującej wysokości: rem nieuznanym za rozpłodnika - karany bę 

1 od buhaja - zł. 500 dzie w trybie administracyjnym grzywną do 
od knura - zł. 200 2.000 zł. z mocy art. 11 pkt. 1 i 3 powołanej • 

W myśl art. 10 powołanej ustawy - wła- na wstępie ustawy. 
śckiele buhajów i knurów, nieuznanych za 'I Za Prezydenta Mia!!ta: 
rozpłodniki, winni poddać je wytrzebieniu (-} STANISŁAW DUNIAK 
na własny koszt najpóźniej w terminie czte- 2861-k Wicepre-z;ydent Miasta 

OGLOSZIENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Gospo-, dnia 8 maja 1948 ro.ku, do godziny 9 rano pod 

da·rcz.y -:- ?gł~sza przetarg :r_il~og•raniczony na wyżej wsJcazany~ adresein;i •. gdzie irównie~ 
wydz1erzawreme trzech szatni 1 bufetu wg.ma· w· tym samym dniu o godzm1e 10-1ej nastąpi 

chu Fi.Jharmonii Miejskiej w Łodzi. otwarcie ofert. 
Bliższe informacje i formularze ofertowe Wadium przetargowe, zgodnie z prze.pisa-

otrzymać możTia w Wydziale Go5podnrczym, mi. w "".ysokości zł _5.~0~,- n}ależy wpłacić do 
ul. Legionów 10, 3 piętro, pokój nr 14, w go- Głowne'] Kasy MieJskleJ w ~odz1, ul. Roose· 
dzinach od g do 13. vPlta nr •15, a kwit dołączyć do oferty. 

Oferty pisemne, odpowiadające tre5c; for
mularza ofertowego, w za.pieczętowilllej ko· 
percie z napisem: „Oferta na wydzierżawienie 
szatni względn ·"' bufptu" należy składać do 

Zarzad MiPjski w Łodzi zastrzega ~obie pra· 
wo wyboru dostawcy bez względu na cenę, 
a tak7.e prawo uznania, że przetarg nie dał wy
niku. 

PANSTWOWE ZAKŁADY~ 
PRZEl\fl'SL U DZIEWIARSKIEGO 

Łódź, dnia 3 maja 1948 roku. 
ZA RZĄD MIB..JSKI W ŁODZI 

i WEŁNIANEGO Nr 6 

w Łodzi, ul. Wierzbowa 44 DG OSZEłłlA DROBNE 
zatrudnią natychmiast: 

2-ch samodzielnych KSIĘGO V iCB 
1 TECHNIKA - MECHANIKA 
1 TOKARZA METALOWCA 
1 SLUSARZA MASZYNOWF.GO 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso-
nalny. 2921-k 

z demi 

Zagna one do!<umsnty 
ZGUBIONO legitym. 
PPR (stałą), na na
zwisko Walencikie
wicz Bronisław. 

2929-g 

Z dniem 1 kwietnia br. Centrala Zbytu PrzPmysłu .Mineralne
go i Centrala Materi.ałó•v Budowlanych, na mocy ucnwały Komi
tetu Ekonomicznego Rf'dy Ministrów z dnia 5 marca 19·18 r. zo
stały przekształc0ne w jedno przerisiębiorstwo państwowe wy
odrębnione, podległe Ministerstwu Przemysłu i Handlu pod na
zwą: 

"H. • B. 
CENTRALA HANDLOWA MATERIAŁÓW &UDOWL NYCH 

Przcdslębiorst\,•o Państ·vowe Wyo'.lri:bnione 
z sieclzibą w Warszawie, Al. Niepcdległości IR8-b 

Jednocześnie podaje się do wiadomośc1, że z dniem 1 kwietnia 
1948 r. utworzony został Oddział Wojewódzki c. H. M. B. w Ło
dzi, ul. Kilińskiego 70, telefony: 

ZGUBIONO legitym. 
fabryczną, kartę i ksią 
żeczkę wyścigu pracy, 
legitym. zw. zaw„ 
Wojciechowska Julia, 
Ruda Pab„ Dodatnia 
nr 1. 2934-g 
-----·----
ZGUBIONO legitym. 
zw. zaw. Jabłońska 

Genowefa, Młynarska 
nr 56. 2931-g 
---·------
ZGUBIONO legitym. 
Ubezpieczalni Spo
łecznej, Ć\\-"iek Hali
ny, Wspólna 17. 

2933-g 

SKRADZIONO legit. 
tramwajową (niebie
$ką), książeczkę Ubez
pieczalni, legit. PPR 
(stałl\), leglt. zw. zaw„ 
Wieczorek Helena, 
Napiórkowskiego 112. 

TOWARZYSTWO 

EKSPEDYCYJNO -TRANSPORTOWE 
Centrala Zbiorowych Ładunków 

Spółka z ogr. odpow. 

Łódź, ul. Traugutta 9, tel. 220·33 

Magazyn kolejowy: 

Si. ł ... ódź-Fabryczna Tor 14. 

Ekspedycja Kolejowa. 

Zwózki. Magazynowanie. ~ 
o: 

Transporty samochodowe. ~ 

ROZPORZĄDZENIE 

Prezydenta m. Łodzi z dnia 13 kwietnia 1948 r. 
o tępieniu chwastów. 

Na p<>dstawie §§ 1-3 roziporzą<lzen1a Mini
stra Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 10 ma
ja 1939 rok'U o tępieniu chwastów i szkodni
ków roślin (Dz:. R. P. nr 47, poz. 302) zarzą
dzam co następuje: 

§ 1. 
Us1anawia się obowiązek tępienia chwastów, 

w szczególności ostu. perzu i ogn:chy. 
ł 2. 

Obowiązani do tęp:enia chwastów sa posia
dacze z jakiegokolw:ek tytułu wszelkich grun 
tów porosłych chwa5larni. 

§ 3. 

Chwasty należy niszczyć przez wyrywanie. 
wykopywanie lub kos-zenie przed zakwitnię
ciem. 

§ 4. 
Nadzór nad tępieniem chwastów sprawują 

Starostowie Grodzcy, a do współdziałania w 
nadzorze powołują Związek Samopomocy 
Chłopskiej. 

Na gruntach państwowych, pozostajacych 
pod nadzorem organów państwowych, do or
ganów tych należy również nadzór nad tępie
niem chwastów. 

§ 5. 
Uchylający się od obowiązku tępienia 

chwastów podlega w trybie administracyjnym 
karze aresztu do trzech miesięcy lub grnyw
ny do trzydziestu tysięcy złotych z art. 13 roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej ,,. 
dnia 19 listopada 1927 roku o zwalczaniu óo
rób roślin oraz o tępieniu chwastów I szkod
ników roślin (Dz. U. R. P. nr 108, poz. 922) w 
brzmieniu zmienionym pri!:ez ustawę z dnia 16 
marca 1937 roku {Dz. U. R. P. nr 21, poz. 131). 

§ 6. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z 

dniem ogłoszenia 1 obowiązuje aż do odwo
łania._ 

2940-k 

Za PTP.zydenta Miasta: 
(-) STANISŁAW DUNIAK 

Wiceprezydent Miasta 

Dyrektor Naczelny 131-60 
Wydział Fin.-Adm. 125-96, 208-60, 277-31 
Wydział Handlowy dla sprzedaży tranzytowej 221-18 

dla ~przedaży składowej 101-72, 127-:12 
Skład w Piotrko vie-Tryb., ul. Słowackiego 34, tel. 11-63 

którego zadaniem jest dostarczanie wszelkiego rodzaju materia
łów budowlanych. !903-k 

2932-g ZGUBIONO legitym. ZGUBIONO kartę 

tramwajową (niebie- RKU - Kutno, do
ZGUBIONO książecz- ską) i kartę żywna- wód repatriacyjny, 
kę Ubezpieczalni Spo- sc10wą (kwiecień), Palmowski Włady
łecznej, Czajeczna Eu- Steglińska Francisz- sław - Czerków, gm. 
genla, Włodzimierska I ka, Kaufmana 46. IPśmierz, pow. Łeczy
nr 31. 2926-g 2535-g ca. 2945-g 

WydawC'fl · Wo1 Komitet PFR w U'id?.l. Koinił et Redakcyjny ~~rl ! Ą~m l',i'>..ą< '" t •1' ·" L • <l'l 1·„l.'f1 „ :< 'r1'11--+nr N-1 ' 'f'lnr ? If'l-14. 8e kretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31. Dział 
o~ło~1eń · "'"'' ' •Wi:ka 55, tel 111~50. Krinto PKO \'"Tl le'·. / :;; (;1 "f li ~. Vli .Yn•~a" A rlm1n••trAr1;i n!e prl:VJtnuje oripow1e1itJai·1 ~„ ! "'~ t..,rminnw:)I druk ogłoszefl. D-018898 

W""4&/J' -.r: ~ ~-_,..-
·'" -.:~ ......... ___ ....,, ________ _ 



„. Kr 111 

TEATRI" I Ze •port'!. 
PARSTWOWY Tl!An WOJSKA POLS)[I!GO p al 

„c:'~°o·~odz. 19-tej, arcyctipeło Szekspira I e r a s z w s • • p erw I Dyrekcja zwraca uwagę, te widowitko roz
poczyna się punktualnle o fodz. 19-tej. Spó!-
nlający 1!ę nie będ~ wpunezan! na 1al111. · 

TEATR POWSZECHNY J I 
_0,U o godz. 15,30 "OMYŁKA". Wttystkle w e e 

mieJt:ca WYPt7edane. 
Pl\sse-partout nJewatne. 

• • 1eJ rze 
O godz. 19,15 komedia R. Matuszewsklego 

l J. Rojewsklego „GOSPODA POD WESOŁĄ 
KUKUŁKĄ". 

Passe-partout nlewatne. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

nl. Daszyńskiego 34. 

Dziś I codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarcta „SEANS". Udział biorą: Hanna Bie
lick;i, Helen::\ Buczyńska, Halina Głuszkówna, 
Wanda Jakubi!'1ska, Michał Melina, Danuta 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reżvseria Mi
chała Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 11-tej do 13-tej I od 15-tej. 

. Te I. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 2ł3 

„ZEMSTA NIETOPERZA", operetka w 3-ch 
ektach J. Straussa. W niedzielę, dwa przed
stawienia: o godz. 15,30 I 19,15. Kasa teatru 
czynna od godz. 11-tej. 

Teatr „SYRENA", Traugutt& I 

Dziił i codziennie 0 ,godz. 19,30 kom~dirt G. 
Drege1y „DOBRZE SKRO.TONY FTIAK", w 
opracowaniu i z piosenkami Jerzego Jurando
ta, z muzyką Adama Markiewicza, z gościn
nym występem Ireny Horeckiej i Kazimier7.a 
~1:-erta, oraz całego zespołu „SYRENY''. 
Y.asa 11-cynna od godz. 10-13 i od 16-tej, tel. 
272-70. 

Teatr „OS,A'", Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś ! c0ct?'iennre o godz. 19,30; w niedziele 
l święta o godz. Ia,'-0 l 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG". 

KINA 
ADRIA - „Wyllpa skarb&w", godz. 15,30, 

18,30, 20,30; w nied,;, 14,30. 
BAŁTYK - „Pirogow", godz. l'T, 18, 21; w 

niedz. rn. 
!!AJKA - „15-letni kapitan", focb. 18,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
UDYNIA - „Program Aktualno~cf Kraj. I 

Zagr. Nr 10, godz. 12, 13, a, 15; w nled:r.. 
12, 13. 

GDYNIA - „Mściwy Jas~b", fod:r.. 18, 18,30, 
21; w niedz. 14,30. 

HEL - „Pod dachami Puyta'', gocb. l'r, 19, 
2t; w nledz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap'• (Mt!ltnie dnł), 

godz. 16, 18,30, 21; w nledz. 13.30. 
MUZA - „Nauczycielka wiejsk11.'', godz. l'T„,O, 

20; w niedz. 15. 
PRZEDWIOSNIE - „Dw9.j panowie !'H, godz. 

17, 19, 21; w nledz. 15. 
ROBOTNIK - „Guwernantka„, godz. 18, 

18,30, 21; w niedz. 15. 
ROMA - „Bitwa o azyny", godz. Ul,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Biały Kfeł'', godz. 15,30, 18, 

20,30: w niedz. 13. 
16,15. I 
18,30, 

STYLOWY - „Oflag XXVII", godz. 
18,15, 20,15; w niedz. 12,15. 

SWIT - „W lmię życia", godz. lR,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; 
dodatkowy SPans o god7.. 15; w niedz. 13. 

TATRY - „Kwiat milości", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Moje Uniwersytety", godz. 18, 
18,30, 21; w niedz. 13.30. 

WŁÓKNIARZ - „Wśród ludzi", godz. l'T, 19, 
21; w niedz. 15. 

WOLNOśC - „Dusze Czarnych" godz. 17, 19, 
20 ,30: w niedz. 14.30. 

ZACHĘTA - „Mali detektywi", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niC'dz. 14,30 

Co usłyszymy przez rad·o 
12.04 Dziennik. 12.25 Koncert rozrywkowy. 

12.50 (Ł) „Siewniki rnuszll być w 100 proc. 
wykorzystane". 12.5.5 (Łl Komunikaty. 13.00 
D. c. Koncertu rozrywkoweqo. 13.20 Przerwa. 
14.00 Koncert Dawnei Muzyki. 1430 Audycja 
dla dzieci. 14,50 (Łl Pieśni. 15.10 (Łl „Służba 
Pro!sce". 15.20 (Ł) Chwila mnzyki. 15.25 (Ł) 
Wiadomo~r:i lokalne. 15.30 (I:.) Felieton spor
towy. 15.35 (Ł) Chwil~ m11ąyki. 1.5 38 (Łl Po
gadanka Ł. R. R. 15.47 (Ł) Chwila muzyki. 
tfi.O'J Dziennik. 16.20 „Kącik szachistów''. 16.25 
,.Gawęda rybacka''. 16.3.5 Skrzynka techniczna. 
lfi.4.5 Muzyka popularna. 17.0S .. świecznik" -
słuchnwisko według komedii Alfreda de Mu5-
set. 17 45 „Newton" - wykład inż. R. Wyrzy
kowskiego 18.00 „Mozaika muzyczna". 18.45 
„Zaklęty dwór". 19.00 L. V. Beethoven -
5 pieśni s·zkockich. 19.20 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry P I?. 20.00 Dziennik. 20.50 (Ł) .,To
warzystwn Demokratyczne Polskie" - odczyt 
Dr. W. V1l<aszew'.cza. 21.00 Koncert svmfo
niczny. 22.1.5 „Ulubione melodie". 22.45 (Ł) 
Koncert życzeń (cz. I), 22.58 (Ł) Omówienie 
programu bkalnego na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomośd. 23.30 (Ł) Koncert życzeń (cz II). 
23.45 (Ł) Zakończenie audycji i I·Iymn. 

Poła cy utrwalafą swą przewagą w k'asie zespołowet 
Trzeci et.ap mi<:dzyna.rodowego wyścigu ko 

larskicgo Warszawa - Praga dał naszym 
chłopcom przedsmak gór. Po sukce~le jaki 
wczoraj znów odnieśli nie obawiamy się jed
nak o nich na dalszych dwóch pozo~tałych eta 
pach. 

metrach nie działo się nic specjalnie ciekawe
go. Na czele całej grupy zawodników jechali 
na zmianę Jugosłowianie, Czesi ! Węgrzy. Po
lacy tym razefl trzymali się o~obno. Na 12-ki
lometrze wyścig prowadził Trosynek i kil-
ku Jugosłowian. I 

Tylko jakiś wyjątkowy pcrh mógłby ode· 
brać nam zwycięstwo drużynowe. 

Wczoraj odnieśliśmy jeszcze pf'lni('jszy suk 
ces, anHeli na drugim etapie. Nie tylko bo
l"1iem nie pozwol!Ilśmy sobie odebrać prowa· 
clzenia zespołowego, a.le również ODNIESLI
SMY PIERWSZE ZWYCIĘSTWO W KLASY· 
FIKACJI INDYWIDUALNE.I. 

Przed startem we Wrocławiu Pietr:1szew
~kl oświ;oidC'zyl nam. ż;irtohliwiP, że „na. tym 
etapie all?o sii; zabije, albo zwyclę7.y". 

W Jeleniej Górze podobnie jak w Łodzi 
wpricH~· na ro.etę dwie grupy Żawodników. 
, W pierws7.ej grupie w jednakowYm czap;le 
ł godziny 5R min•Jt i 53 sekundy wpad?o sze· 
5ci1' :r.aw(ldników. 

Pierwszym był Pietraszcw!'ki, cl.rugi Cibula 
(Czechoslow<i.cja), trzeci - Tror.ynek (.Jugo
oławia) - 1P.ader wvścigu po dwóch etapRch, 
czwarty był Loos (Czechoslpwacial, piąty -
Nokas (Węgry), szósty - Siemiński (Polska). 

W drugie.i grupie przybyło jedenastu ko
larzy w czasie 4 godzin 59 minut. 

Wśród nich byli - Motyka, Sasinek, Stein, 
Napierała, Wójcik, Doleżalek, Wika (Czecho
słowacja), Bogdan, Pawlak, Dreszel 1 Olszew
ski. 

Swiadczy to o bardzo wyrównanej klasie 
tawodników, startujących w wyścigu. 

PRZEBIEG TRZECIEGO ETAPU 
Ze ~tartu we Wrocławiu wyru~zyli o go

dzinie 12-ej minut 15. Na pierwszych kilo-

Szosa jest w stanie fatalnym, co powoduje 
cora-z częstsze wypadki. ,,Nawalaj11" zwłai>'ZCza 
opony. Pierwsz11 ofiar11 gumy padł Węgier 
Dreszel, a po ni.m wiell\l innych kolany. W pe 
wnym miejscu W!Skuteil< n~ra.wy grosy za
wodnicy musieli przebyć dłuższy objazd polin~ 
drogą. ~śród tumanów kurru gi!llie nam :i: o
c-zu róimokolorowy wą:ż kola'l'Zy. Zaczymajll t.ię 
sypać defekty. Sto~untkowo najl!Illliej moie ma 
ją ich Polacy i Węgrzy. Polacy jadą dziA wy
jątkowo szczęśliwie co na.a napełnia otuchą, 
że nie damy sobie wydrzeć prowadzenia. 
Jadący do tej pory zwy'k.Je na końcu Wę· 

grzy rniieni!i obecnie swą taktykę judy. -
WczoTaj jechali razem ze wsz15tkiml, a aę
sto nawet prowadziłi wyścig. 

Prze}eżdżamy przez pię'k111e o'k.olice. Tyllko 
fil•talny stan dróg od'biera nam dobry nMtrój. 

PIETRASZEWSKI I CZYż PIERWSI 
W SWIDNICY 

W Swidnicy oczekiwał nas lobny fi!lli.sz. Na 
dziesięć kilomeLrów przed ntm Pi~rasi:ewski 
jechał na końcu wyścig-u razem z pechowo ja 
dący'il Veselym. który tuż za Swidniq miał 
defekt gumy i musiał pozostać w tyle. 

W Swidnicy pierwszy na mecie był Pietra
szewski, mając za sobą na kółku drugiego ło

dzianina - Czy:ta. 
Na przedmieściach Wałbrzycha w czoł&wce 

jecha!l.i Motyka I Pi~Taezewekl. 
Pó2mle-j .twt do 1amej Je.Jenieij G6q Pietra· 

tze"'ll<~l jechał aęsto w czołówc& prowadząc 
Cllęsto d.1uigi wąż, .kit>6Ty at elvwlil! wH gię 
wśród zielonych laeów na ff?pe«i.tymach je1enlo 
gÓlll!ikich. 

Wrzesiński również pierwszy 
na trasie Brno • Zlln 

O'kolo godziny 17-ej mi!lll\lil: 30 wjecha'lUmy 
na wype!iniony po brzegi &taidion OM TUR lt' 

Jeleniej Górze. 
Tak jak w Łodzi i we Wrocławiu - willo 

na5 rozerutuzjaZ'Illowana pulblkzność. Zastaje· 
my tu wiele a'lllt, przybyłych na finiisz z Wro
cławia i innycll ·miast. Dzie3fęc!oty&.fęcwi-, 
tłum publicmo.§cl długo oJclaskJwaJ wspanfa· 
ły sukces Polaków, a nazwjs.Jco Pieftr<Mzew
skiego było na u.stach w&ry„tklch. 

DztsJaf pru:Jr.rOOM111y Jul g.tCllltlcę Po„'ltf, l 
tego powodu 11aatró/ wAród zawodn.iJców fXMO
wał wczoraj podnle<eony, ale t0lennJe .oble 
przyrzekają, że rwydę.ftwa ni• da.d.zq BObfe 
już wyrwać. 

Czyż złamał rękę 
Radość a; powodu zwycięstwa Pietraszew

skiego na etapie Wrodaw - Jelenia Gófa we 
psuła nam wsz15bkim łodrialllom wiadomość, 
jaką otrzymaliśmy pómym wfec.z01rem od ko• 
misji gędziowskiej. Drugi łodzianin Cz-yt, kitó
ry w ciągu trzech etapów jecheł doskonal.-, 

ZLIN (PAP) - Zakończony wczoraj trze<:! 
et.ap wyśdgu kolal'\llkiego Praga - Warszawa 
na 11rMie BTno - Zilin (l 'J7 km) z(T'.końc:zył 11łę 
ptłnym llU.kceo.!~m kolar:zy polskJrh. Na 117"'1ę 
pJ..,.rwszy wpadł Wrzesiń.s.ki w CM.•lft 5:0,,13 
godz. 

2) Holubec (Ozechot1łowacja) - 5:05,13,2 uległ na jednym ze stmmyc:h zja.7Jdów pnted l
i - w ogólnej klasyfikacji :i:ająa 5-'te miejl!!c.-

3) NaculE>scu (Rumunia) - 5:05,13,4 Jelenią Górą wypadko<Wi, w nalS!tępstrwie c"l:e· 
4) Kaplak - 5:05,13,6 qo odni~ł powaim11 · kon1uzję. Czyi ma pod· 
5) Wyględa I wójne pękrnięcie ko9ci pra:l'!dtamleniowej I w 
15) ~uJrnwrud. re:riuJtade będzie nnu-.;zony zrezygnować s 
Następn.T Czech mafazl gi~ na 10 miejlSciu. dalszego wyścig-u. 

Cztery now rekordy P I ki 
no c~ ~."itrzostwacll ciężhoatletqcznqch w Poznaniai 

W Po7.Il~miu od· żyny 5 okręgów: warszawskiego, pomorskie· 
było 6ię uroczyste go, §lqskiego, łódzkiego i poznańskiego. 

rozpoczęcie droży- W pierwszym dniu zawodów rozegrano 
nowych mistrzostw tróJbój w podnoszeniu cięża1rów, na którym 
Polski w rapa.śnic· ustanowiono 4 nowe rekordy Polsko}. londywi· 

.:„ie i podnoszeniu cięża- dualnie zwyciężyli: w wadze koguciej Kacz
rów. marczy'k (S!ąsk) - 217,5 kg (nowy rekrnrd 

Oficjalnego otwarcia PoJ.ski) . Ten sam zawodnik zdobył również 
mislrzo5tw dokon11ł in- mist.rzostwo w wadze pióTkowej, podnosząc 

spekitor G.l'..K.F., Swięto- 217,5 kg. 
c!~wski, wygła~7d)ą<"' W wadze lekkiej Herok (Sląi;k) U6talił no
krótkie przemówienie, po wy rekord Polski wynikiem 260 kg. W wadze 
czym przy dźwiękach I średniej Szklarz (Sląsk) wynikiem 282,5 kg 

hymnu narodowego olimpijczyk Rokita wciąg· ustalił również nowy rekord Polski. 
nąl flagę na mas7t. Do mishrzostw etanęły dru- W wadze półciężkiej nowy rekord Pol6ki 

300 tysięcy piłkarzy radzieckich 
"7yszlo na boisk.a 

W niedzielę 2 maja otwarto oficjalnie se· I flagi o:raz defiladą 2000 piłkaray mo5kiew-
zon piłkarski w ZWiązku Radzieckim. skkh. 

Na 6tadionie .• Dynamo" w Moskwie, przy 
pięknej, słonecznej pogodzie, rozegrany zo1;tał 
pierwszy mecz piłkarski z cykhi rozgrywek 
o mistrwstwo Z>•ną~ku Radzieckieqo na rok 

Spotkanie po pięknej l żywej grze zakoń
czyło się zwycięstwem drużyny CDKA w sto
sunku 2:1 (2:1). 

l 948. Wobec 80 tysięcy widzów stanęły przC'ł Po meczu odbył się konk.uTs w pod.nos;:e
sędzią międzynarodowym, Łatvszewem, dwie niu ciężarów z udziałP.m najlepszych cięiko
doskonałe drużyny. CDKA I „Spartaik". Mecz atletów· kraju, w kotórym triumfował Gruzilll 
poprzedzony był uroczystym podniesieniem AleJrnande·r Hatiszeowili. 

~~~~~~~~~~ 

Mistrzostwa Polski w boksie 
ŁKS I miejsce Tęcza Ili 

W ostatnim spotkaniu o drużynowe mi
strzostwo Poli;ki w boksie, rozegranym pormę· 
dzy zesipolami „Warty" i Milicyjnego Klubu 
Sportowego w Gdańsku, 7wycięstwo uzysl<:al; 
gospodarze w stosunku 9:7. 

Ostateczny stan walk w puli finałowej 
o drużynowe mistrzostum w bo~ie, orzedsta
wia się nastqpujqco: 

walk pkt. stos. walk 
ŁKS 6 11 67:29 
MKS 6 8 46:50 
Tęcza 6 3 37:59 
Warta 6 2 42:54 

Tęcza zawdzięcza zaszczytną trzedą lokatę 

wynikowi re.J:l"lisoweml\l z ŁKS-em i zwycięstwu 
nad ·warta. 

U5tanowił Drajnowiecki (Pomorze), podnosząc 

307,5 kg. Wreszcie w wad-ze c;ęilde-j zwycitr 
żył Wiotucki (Pomorze) - 310 kg. 

W klasyfikacji drużylllowej prowadzi Sląsk 
- 1.550 kg przed Pomorzem - 1.517 kg, War
szawą - 1.357,5 kg. 

Następnie rQ'l:egrano waliki zaipaśnicze. 
Sen5a<:ją dnia było b.łyskaw•crne zwycięstwo 

Grządziele~kiego (Poznań) nad olim.pijczy· 
kiPm Rokitą, którego pDznań<"'zyk przez za'!\to· 
sowanie rolady położył w 4-tej minucie na 
łopatki. Je5zcze szybciej zako1iczyła się wal· 
ka między Tobolą (Sląsk) i Grzęd7.le1e;Y'Skim 
(Poznań). Klasycznym supleasem Slązak po· 
łożył Grządzielewi;kiego w drugiej minucie na 
łopatki. Walki trwają. 

U rat, sława-Łódź 
W czwartek, d:nia 6-go maja o godz. 17.30 

na stadionie ŁKS-u rozegrany -zostanie między 
narodowy mecz pilik.i nożnej repreze.ntacji 
Bratysławy i Łodzi. W ubiegłym sezonie pił· 
karze naszego miasta bawili w Czechosłowa
cji i niezbyt szczęśliwie im się powiodło. Re· 
wanżowe spotkanie będą więc łodzianie dicie 
li rozstrzygnąć na swą korzyść. Czy im się to 
uda, zobaczymy we czwartek. 

Zawot"ty Bratislava - Łóclż wzbudziły wiP1· 
kie zaintere<;owanie wśród zwolenników pił· 
karstwa. Kapita·n sportowy ŁOZPN-u p. Ko· 
walski Zygmunt ustalił juź skład osobowy na 
sze.j drużyny. Bramka: Komar frUR Toma· 
szów), rez. Sz.czu.rzyńs'ki (ŁKS), obrona: Wło
darczyk, Łuć II (ŁKS), rez. KopanieW6ki (Wi· 
dzew). pomoc: Korporowicz (ZZK Łódź), Ur· 
ban (Zjednoczone), Mil1er (PTC.), rez. Szaliń· 
ski (ZZK Koluszki), a tak: Hogendorf, Baran, 
Janeczek (ŁKS), Cichocki (Widllew). Patkolo 
(ŁKS), rez. Koczewski (ZZK Łódź), Łącz (ŁKS), 
Marciniak (Widzew). 

W dniu dzisiejszym to jest we wtorek o go· 
dzinie 18-ej na boi~'ku ŁKS-u trener ŁOZPN-u 
mgr. Radwański przeprowadzi z reprezentacją 
Łodzi lekki trening. 

Na przedmeC'll\l zawodów Bratislava 
Łódż odbęd;zie się &.Dotkanie reDrezeJ:tta<:.ji 
Zgierza i Pabianic. 


